
Posiedzenie
prezydium ZG ZBoWiD

Kampania zjazdów sprawo­
zdawczo-wyborczych w okrę­
gach, aktualna działalność 
związku oraz plany pracy na 
br. były W piątek tematem po­
siedzenia prezydium Zarządu 
Głównego ZBoWiD. Obradom 
przewodniczył prezes ZG 
Związku — Mieczysław Mo­
czar. (PAP)

Spotkanie Sekretariatu KW PZPR 
z aktywistkami organizacji kobie­

cych. 
Fot. — Głos

Spotkanie wielkopolskiego 
aktywu kobiecego 

z kierownictwem KW PZPR
Wczoraj z okazji Dnia Kobiet odbyło się spotkanie czoło­

wego aktywu kobiecego Wielkopolski z kierownictwem KW 
PZPR w Poznaniu z I sekretarzem KW PZPR — K. Barci- 
kowskim.
Przedstawicielki organizacji 

kobiecych poinformowały kie­
rownictwo Komitetu Woje­
wódzkiego o aktualnej sytuacji 
w społecznym ruchu kobie­
cym. O Wojewódzkiej Radzie 
Kobiet działającej przy W®je- 
wódzkim i Poznańskim Komite 
cie FJN mówiła przewodniczą 
ca Rady — D. Wawrzyńczyk- 
Szplit. Poczynania WRK sku­
piono na następujących próbie 
mach: inspirowanie działalnoś 
ci społeczno-politycznej wśród 
kobiet, opieka nad matką i 
dzieckiem oraz praca wycho­
wawcza z dziećmi i młodzieżą. 
WRK zajmowała się też zagad 
nieniem zatrudnienia kobiet. W 
ostatnim roku liczba aktywu 
WRK wzrosła o prawie 5 000 
osób. Szczególnie dynamicznie 
rozwijają się Koła Gospodyń 
Wiejskich. Obecnie zrzeszają 
one ponad 100 tys. kobiet. Prze 
wodnicząca Wojewódzkiego Za 
rządu Kół Gospodyń Wiejskich 
J. Fillmanowa zapoznała ze­
branych z dotychczasowymi 
osiągnięciami i planami na 
przyszłość.

Z okazji 25-lecia zwycięstwa 
nad faszyzmem kobiety podję­
ły litzne zobowiązania. Liga 
Kobiet odpowiedziała na apel 
SDFK i postanowiła uczestni­
czyć przy pomocy środków fi 
nansowych i materialnych w 
budowie ośrodka szpitalnego 
dla dzieci w Wietnamie. Na 
ten apel odpowiedziały też Ko 
ła Rodzin Wojskowych.

Sekretarz KW PŻPR — R. 
Jezierski mówiąc o problemie 
wyławiania najzdolniejszych, 
kierowania ich na studia, ko­
nieczności podniesienia pozio­
mu nauczania w szkołach wiej 
skich odwoływał się do pomo­
cy kobiet działaczek.

Na zakończenie spotkania 
głos zabrał I sekretarz KW 
PZPR — K. Barcikowski. Po-

Nixon o interwencji 
USA w Laosie

Dnia 6 bm. prezydent Nixon 
ogłosił w Key Biscayne (Flo­
ryda) oświadczenie, w którym 
zapowiedział, że zamierza się 
zwrócić do Związku Radziec­
kiego i do Wielkiej Brytanii w 
związku z sytuacją w Laosie.

Prezydent Nixon usiłował 
uzasadniać interwencję lot- 
nictwa amerykańskiego w La­
osie i dokonywanie bombardo­
wań terytorium Laosu przez 
bombowce USA, powołując się 
Przy tym m. in. na uzgodnie- 
oie tej zbrojnej interwencji z 
rządem Souvanny Phoumy.

PAP

Spotkanie Rogers ■ Dobrynin
Jak informują agencje ame­

rykańskie, w czwartek przed 
Południem ambasador ZSRR 
w Waszyngtonie Anatol Dobry 

j s-kretarz stanu w USA 
' dliam Rogers odbyli na proś

Rogersa rozmowę w depar- 
^mencie stanu. (PAP)
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Warunki atmosferyczne utrudniają
pracę przemysłu, transportu i budownictwa

zytyWnie ocenił dotychczaso­
wy dorobek ruchu kobiecego 
w Wielkopolsce. Zaznaczył, że 
jest on miernikiem postępu. 
Czasem ten postęp hamuje czy 
jeś niedołęstwo. Potrzebna jest 
więc krytyka społeczna, stwa­
rzanie bodźców do działania. 
Największe rezerwy tkwią w 
ludziach. Sekretarz mówił o 
okresowych trudnościach z 
zatrudnieniem kobiet w niektó 
rych powiatach. W nowej 5-lat 
ce uwzględnione zostaną po­
stulaty dotyczące utworzenia 
stanowisk pracy dla kobiet w 
tych powiatach. Wiele do zro­
bienia ma aktyw kobiecy — 
powiedział I sekretarz — w za 
kresie spraw społeczno-poli­
tycznych i wychowawczych, w 
rozbudzaniu świadomości poli­
tycznej i wychowaniu młodzie 
ży. Praca w organizacjach ko­
biecych powinna być skiero­
wana na sprawy społecznie 
ważne. Decydująca rola przy­
pada aktywowi. Z okazji świę 
ta kobiet K. Barcikowski zło­
żył życzenia aktywowi i człon 
kiniom organizacji kobiecych.

(g)

W sprawie agresji USA w Laosie

Oświadczenie Polskiego Komitetu 
Solidarności z narodami Azji i Afryki
W związku z narastaniem amerykańskiej interwencji w 

Laosie, Polski Komitet Solidarności z narodami Azji i Af-
ryki ogłosił oświadczenie, w
Ingerencja amerykańskiego 

imperializmu w neutralnym 
Laosie i eskalacja agresyw­
nych ak^w sił zbrojnych Sta 
nów Zjednoczonych przeciwko 
narodowi laotańskiemu, są 
jawnym pogwałceniem przez 
Stany Zjednoczone podstawo­
wych norm prawa międzyna­
rodowego i naruszeniem poro 
zumień genewskich z 1962 r. 
w sprawie Laosu.

Nasilająca się interwencja 
Stanów Zjednoczonych w La­
osie jest obok prowadzonej 
przez amerykański imperia­
lizm ludobójczej wojny w 
Wietnamie, kolejnym przykła 
dem awanturniczej polityki 
imperialistycznych kół Stanów 
Zjednoczonych w Azji polud- 
niowo-wschodziej.

Społeczeństwo polskie — 
czytamy w oświadczeniu — 
prowadzące od lat zdecydowa­
ną walkę o pokój i udziela­
jące poparcia narodom wal­
czącym o wolność i nieoodle- 
głość, notęnia stanowczo no­
we zbrodnie dokonywane 
przez amerykańskie lotnictwo 
na cywilnej ludności Laosu. 
Jednocześnie wyraża pełna so 
lidarność ze stanowiskiem pa­
triotycznego Frontu Laosu, 
zawartym w oświadczeniu z 23 
lutego br. Dla uregulowania 
problemu laotańskieso nie­
zbędne jest przerwanie przez 
Stany Zjednoczone bombardo­
wań Laosu, zaprzestanie

Wzmaga się napięcie
na granicy libańsko-izraelskiej

Agencje prasowe donoszą, że sytuacja na libańsko-izrael 
skiej linii rozejmowej jest coraz bardziej napięta, a w sa­
mym Libanie ludność obawia się lada chwila nowego ata­
ku izraelskiego na wielką skalę. Prasa libańska doniosła, że 
w nocy z czwartku na piątek około 200 żołnierzy agresora
przekroczyło linię rozejmową 
lestyńskich w osadzie Rami.

Równocześnie dzienniki bej- 
ruckie podają, że agresorzy 
koncentrują wzdłuż linii rozej 
mowej znaczne siły wojskowe.

Stolica Libanu, Bejrut była 
w czwartek widownią ożywio 
nej działalności dyplomatycz-

Izraelski nalot 
na ZRA

Rzecznik wojskowy ZRA oś­
wiadczył, że w piątek o godzi­
nie 10 rano czasu lokalnego 
lotnictwo izraelskie zaatako­
wało pozycje egipskie w pobli­
żu Ras El-Barr oraz inne obiek 
ty w północnej i południowej 
części Kanału Sueskiego. Do 
akcji weszły egipskie samolo­
ty pościgowe oraz artyleria 
przeciwlotnicza. Napastnika od 
parto. (PAP) 

którym czytamy m. in.:
amerykańskiej ingerencji w 
wewnętrzne sprawy tego kra­
ju i umożliwienie narodowi 
laotańskiemu decydowania o 
swoich sprawach w oparciu o 
układy genewskie z 1962 ro­
ku. (PAP)

Na starą nutę
Wiceprezydent USA, Spiro Ag- 

new wypowiedział się ponownie 
za zwiększeniem.tzw. „zobowiązań 
amerykańskich” za granicą.

Występując w Nowym Jorku na 
bankiecie wydanym przez jedno z 
towarzystw handlowych, Agnew 
wezwał do zwiększenia potencja-

militarnego USA.łu

Życzenia §DFK
Z okazji jubileuszowego 60 Mię 

dzynarodowego Dnia Kobiet- Swia 
towa Demokratyczna Federacja 
Kobiet przekazała wszystkim zrze 
szonym organizacjom kobiecym 
serdeczne życzenia. Specjalne de­
pesze z życzeniami SDFK przeka­
zała związkom kobiet w DRW i w 
Wietnamie południowym oraz w 
Laosie, a także organizacjom ko­
biecym w państwach arabskich.

Morderca kobiet
w Augsburgu

W bawarskim mieście, Augsburg 
od trzech lat działa mor­
derca kobiet, który ma na 
sumieniu 9 śmiertelnych ofiar. Po

Poważne trudności, z którymi w czasie tegorocznej zimy 
boryka się transport kolejowy i drogowy, odbiły się na pracy 
zakładów przemysłowych, szczególnie tych, których produk­
cja opiera się na surowcach dowożonych z różnych części
kraju.
Z drugiej strony brak wa­

gonów komplikował sytuację 
takich zakładów, jak np. ce­
mentownie czy kopalnie węgla, 

i zaatakowało komandosów pa 

nej. Szef państwa, Helou, spot 
kał się z ambasadorem USA, 
Porterem i „przypomniał mu” 
o „obowiązkach spoczywają­
cych na Stanach Zjednoczo­
nych w razie ataku izraelskie 
go na Liban”. Prezydent Helou 
przyjął także nuncjusza pa­
pieskiego, by zwrócić uwagę 
reprezentanta Watykanu na po
ważne 
miałby 
torium

Szef

konsekwencje, jakie 
atak izraelski na tery- 
libańskie.
rządu, Karami przyjął 

ambasadora ZRA, Sabri, nato 
miast minister spraw zagra­
nicznych Madżdalani konfero­
wał kolejno z ambasadorami W. 
Brytanii, Związku Radzieckie­
go, Francji i Stanów Zjedno­
czonych.

Niespodziewane przybycie do 
Bejrutu irackiego ministra 
obrony, generała Takriti jest 
interpretowane jako oferta po 
mocy ze strony rządu w Bag 
dadzie. Równocześnie rozgłoś­
nia w Damaszku w oficjalnym 
komentarzu zaatakowała Sta­
ny Zjednoczone za jawne u- 
dzielanie pomocy Izraelowi. 
Zdaniem obserwatorów, Syria 
również nie zawaha się pospie 
szyć Libanowi z pomocą w 
razie izraelskiego ataku. W 
Ammanie odbyło się posie­
dzenie dowództwa Palestyń­
skiej Walki Zbrojnej poświę­
cone sytuacji w południowej 
części Libanu.

Agencja France Presse do­
nosi, że Liban poinformował 
także Organizację Narodów 
Zjednoczonych o pogarszają­
cej się sytuacji na linii rozej- 
mowej z Izraelem. (PAP)

licja zachodnioniemiecka jest bez 
silna i nie potrafiła natrafić na 
ślad zbrodniarza. Przypuszcza
ona, że należy 
morderstwa w 
niach, bowiem 
ca zabija swe 
co pól roku.
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oczekiwać nowego 
najbliższych tygod 
nie znany przestęp 
ofiary przeciętnie 
Ostatnią z kobiet
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Wizyta szacha
Szach Iranu Reza Pahlari, w 

czwartek przybył z 5-dniową ofi­
cjalną wizytą do Pakistanu. W tym 
samym dniu odbył rozmowę z pre 
zydentem Yahya Khanem.

Żegluga wśród lodów
W czasie bieżącej zimy żegluga 

śródlądowa po raz pierwszy w 
swej historii utrzymuje bez przer 
wy ruch na kanałach portowych 

gdzie nagromadzone zapasy za 
grażają bieżącej produkcji. 
Dostarczenie niezbędnej liczby 
wagonów wszystkim zgłasza­
jącym swoje zapotrzebowanie 
zakładom nie było łatwe w o- 
kresie ostatnich dwóch miesię­
cy. Znacznie zmniejszona była 
rotacja wagonów: ze względu 
na mróz lub duże opady śnie­
gu prace przeładunkowe trwa­
ły znacznie dłużej. Pierwsze 
dni marca również nie okaza­
ły się łaskawsze.

Cały czas w centrum uwagi 
kolei znajdował się transport 
węgla. Wprawdzie przemysł 
węglowy wykonał w zasadzie 
zadania produkcyjne w stycz­
niu i lutym, niemniej tegorocz­
na zima spowodowała ogrom­
ne zakłócenia w ciągłości pro­
dukcji kopalń, wynikające z 
poważnych braków węglarek.

Zakłócenia w transporcie 
zrodziły duże perturbacje rów 
nież w zakładach podległych 
Zjednoczeniu Hutnictwa Żela­
za i Stali. Znacznie wzrosły za­
pasy wyrobów walcowanych — 
z 75 tys. ton 1 lutego br, do 100 
tys. ton 5 bm. Największe trud 
ności z tego powodu mają 
huty: „Pokój”, „Florian”, Huta 
im. Dzierżyńskiego oraz im. 
Nowotki. Wzrost zapasów wy­
robów gotowych nie tylko u- 
trudnia bieżącą produkcję, lecz 
także opóźnia wykonanie za­
dań przez odbiorców tych wy­
robów.

Krajowy zjazd ZZCh 
obraduje w Katowicach

W piątek w Katowicach rozpoczęły się dwudniowe obrady 
10 krajowego zjazdu Związku Zawodowego Chemików. 
Ponad 200 delegatów, reprezentujących 400 tys. rzeszę pra­
cowników przemysłu chemicznego, papierniczego, szklar-
skiego i ceramicznego dokona 
w minionych 3 latach oraz 
działania na najbliższe lata.
W obradach uczestniczą: 

członek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący CRZZ 
— Ignacy Loga Sowiński, wi­
ceprzewodniczący CRZZ — 
Wacław Tułodziecki i Roman 
Stachoń, minister przemysłu 
chemicznego —Antoni Radliń­
ski, sekretarz KW PZPR w 
Katowicach — Zdzisław Gru­
dzień.

i martwej Wiśle. Jednostki pływa 
jące transportują codziennie odpa 
dy z gdańskich zakładów nawo­
zów fosforowych do bazy składo 
wej. W br. holownik „Karol” oraz 
barki przewiozły już ok. 35 tys. 
ton fosfogipsów.

Narada prorektorów
Aktualny stan działalności rad 

d/s młodzieży w wyższych szko­
łach technicznych był tematem 
narady prorektorów tych uczelni, 
która odbyła się w piątek w War 
ssawie.

W czasie obrad wygłoszone zo­
stały dwa referaty omawiające re 
alizację nowej ustawy o szkol­
nictwie wyższym i problemy wy­
chowawcze w Politechnice War­
szawskiej oraz AGH w Krakowie.

Rozmowy Gromyko-Bahr
Jak donoszą agencje, w piątek 

przed południem radziecki mi­
nister spraw zagranicznych An- 
drej Gromyko przeprowadził kolej 
ną dwugodzinną wymianę poglą­
dów z bońskim sekretarzem stanu 
Egonem Bahrem. Indagowany 
przez dziennikarzy, Bahr odmówił 
ujawnienia szczegółów rozmowy.

Skutki zimy odczuło także 
budownictwo. W wielu miej­
scowościach nie przerwano jed 
nak prac. Na budowach np. 
Pomorza budowlani pracują 
przy wznoszeniu licznych o- 
biektów mieszkalnych i komu­
nalnych. Szybko i sprawnie 
przebiegają prace w Bydgosz­
czy na wielkim placu budowy* 
jakim jest osiedle Kapuściska^

Na poważne trudności napo­
tykają porty morskie. Częste 
opady powodują przerwy w 
przeładunkach drobnicy. Zi­
mowe sztormy paraliżują na 
wiele godzin ruch statków i 
urządzeń portowych. (PAP)

1. Kulesza - wicepremierem
S. Majewski

- przewodniczącym 
Komisji Planowania

Rada Państwa na wniosek 
prezesa Rady Ministrów powo­
łała na stanowisko wiceprezesa 
Rady Ministrów Józefa Kule­
szę odwołując go ze stano­
wiska przewodniczącego Ko­
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów.

Jednocześnie Rada Państwa 
powołała na stanowisko prze­
wodniczącego Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów 
Stanisława Majewskiego z za­
chowaniem dotychczas zajmo­
wanego stanowiska wicepreze­
sa Rady Ministrów. (PAP)

oceny działalności związku 
ustali program społecznego

Referat programowy w imię 
niu ustępującego prezydium 
Związku Zawodowego Chemi­
ków wygłosił przewodniczący 
ZG Związku — Tadeusz Paw­
lak. Wysoka jest ranga repre­
zentowanego przez delegatów 
przemysłu chemicznego, pa­
pierniczego, szklarskiego i ce­
ramicznego, dostarczających 
obecnie gospodarce narodowej 
produkcję o rocznej wartości 
ponad 143 mld zł i ponad 11 
proc, dochodu narodowego. W 
r. bież, i w latach następnych 
zakłada się wysokie tempo 
wzrostu produkcji tych branż 
przemysłowych, decydujących 
o postępie i nowoczesności ca­
łej naszej gospodarki. Wystar­
czy powiedzieć, iż Polska che­
mia zajmuje obecnie VII miej­
sce w Europie i X w świecie.

PAP

□BODA
Jak podaje PIHM w dniu 7 bm. 

zachmurzenie będzie duże o cha­
rakterze zmiennym z przelotnymi 
opadami śniegu. Temperatura mi­
nimalna w nocy od zera na połu­
dniowym zachodzie do minus 4 st. 
na południowym wschodzie. Maksy 
malna -- w dzień od zera do plus 
3 st. Wiatry umiarkowane, dość 
silne, porywiste z kierunków połu 
dniowo-zachodnich i zachodnich 
powodujące zamiecie i zawieje 
śnieżne.



Udział Polski w ogólnoeuropejskiej 
dyskusji politycznej i gospodarczej

Wywiad telewizyjny wiceministra Adama WiHmanna

6 bm. w specjalnym wydaniu telewizyjnego magazynu 
„Światowid” nadany został wywiad wiceministra spraw 
zagranicznych — Adama Willmanna na temat europejskich 
dyskusji i dialogu Polski z krajami Europy zachodniej. 
Wywiad przeprowadził red. Edward Dylawerski.
W odpowiedzi na pytanie 

jak na tle europejskich dys­
kusji należy ocenić dialog 
Polski z poszczególnymi kraja 
mi Europy zachodniej wice­
minister Willmann podkreślił, 
że udział Polski w tym dialo­
gu jest znaczny, określony jej 
pozycja w obozie socjalistycz­
nym. Fakt istnienia dialogu 
jest zjawiskiem pozytywnym. 
Jedną z przyczyn dyskusji eu­
ropejskich, może najważniej­
szą, była i jest konsekwentna 
polityka państw socjalistycz­
nych zdążających do zachowa­
nia pokoju w Europie oraz do 
ustanowienia skutecznego sy­
stemu bezpieczeństwa i współ­
pracy na naszym kontynencie.

Obecną intensywną wymia­
nę poglądów między państwa 
mi Europy wschodniej i zachód 
niej na temat bezpieczeństwa 
i współpracy europejskiej wy­
wołał apel budapeszteński z 17 
marca 1969 r. Ta realistyczna 
inicjatywa krajów socjalistycz 
nych znalazła szerokie popar­
cie u narodów europejskich. 
Natrafiła ona jednocześnie u 
niektórych rządów na opór, 
czego wyrazem są dwie kolej 
ne sesje rady ministerialnej 
NATO.

W odpowiedzi na prośbę do 
konania oceny pierwszych kon 
taktów politycznych między 
przedstawicielami rządów PRL 
i NRF wiceminister Willmann 
podkreślił m. in., że przedmio 
tern obecnych rozmów jest 
uznanie przez NRF zachodniej 
granicy Polski za ostateczną. 
Akt ten może zapoczątkować

Inwektywy w Izbie Gmin

Burzliwa debata 
nad „Białą księgą"

Przedwyborcza atmosfera w W. Brytanii sprawia, że tem­
peratura wszelkich dyskusji i sporów między partiami jest 
bardzo wysoka, czego najnowszym dowodem jest bezpre­
cedensowy tumult w Izbie Gmin, jakim zakończyła się w 
czwartek późnym wieczorem dwudniowa debata nad poli­
tyką obronną rządu brytyjskiego.
Podstawą debaty była kon­

trowersyjnie przyjęta w bry­
tyjskich kołach politycznych i 
wojskowych,..najnowsza „Bia­
ła księga” ministra obrony — 
Denisa Healeya. Największe 
opory i obawy budzi sankcjo­
nowanie w tym dokumencie, 
określającym politykę rządu, 
doktryny inicjalnego uderze­
nia atomowego NATO, zwią­
zanej z nazwiskiem Healeya. 
Innym zapalnym tematem de­
baty było zamierzone przez 
rząd labourzystowski wyco­
fanie większości wojsk brytyj 
skich z obszarów na wschód 
od Suezu, czemu zdecydowa­
nie sprzeciwiają się konserwa 
tyści. Ci z kolei — w związku 
z tym. że rząd Wilsona posta­
nowił nie zwiększać wydat­
ków wojskowych — oskarżyli 
rząd o „rozbrajanie” W. Bry­
tanii i konieczność opierania 
się na strategii nuklearnej. W 
odpowiedzi labourzyści, bio- 
rąc pod uwagę katastrofalną 
sytuację, jeśli chodzi o werbu 
nek ochotników do zawodo­
wych sił zbrojnych, zarzucili 
szefowi opozycji Heathowi o- 
raz jego rzecznikowi d/s obro 
ny. G. Ripponowi, że zmierza­
ją do ponownego wprowadze­
nia obowiązkowej służby woj­
skowej. Byłoby to posunięcie 
niepopularne i na tym oskar­
żeniu partia pracy mogłaby 
również zbić trochę kapitału 
wyborczego — zwłaszcza 
wśród młodzieży.

Mimo niemal generalnej 
opozycji wobec wojskowej po­
lityki rządu, przywódcy tory- 
sowscy wypowiedzieli się jed 
nak za doktryną nuklearna 
Healeya. /

Pod koniec debaty, w 
czwartek wieczorem atmosfe­
ra w Izbie Gmin osiągnęła 
punkt wrzenia. Posłowie z
min nim 111111 min misi

Ozlslej$7V «erwł« lnformccylnv 
opracował Olgierd Błażewicz

proces normalizacji stosunków 
między NRF a PRL, proces, 
który leży zarówno w intere­
sie obu narodów, jak i w inte 
resie pokoju i bezpieczeństwa 
europejskiego. Intencją naszą 
jest, by toczące się rozmowy 
rzeczywiście zapoczątkowały 
ten proces.

Jedno z kolejnych pytań do 
tyczyło oceny rozmów gospo­
darczych prowadzonych przez 
Polskę z krajami Europy za­
chodniej. Po scharakteryzowa 
niu istniejących w Europie 
trzech ugrupowali gospodar­
czych, a w szczególności pro­
cesu integracyjnego EWG, A. 
Willmann stwierdził, że w sy­
tuacji, kiedy polityka EWG wo 
bec krajów socjalistycznych 
przybiera coraz bardziej cha­
rakter dyskryminacyjny, na­
szym zadaniem stało się zapew 
nienie możliwości kontynuo­
wania wymiany handlowej i 
rozwoju współpracy gospodar­
czej — w drodze długotermi­
nowych umów. Umowy takie 
zawarliśmy ostatnio z Francją 
i Włochami. Obie umowy za­
kłada ja stopniową, pełną libe­
ralizację obrotów, podkreślają 
znaczenie kooperacji w prze­
budowie struktury dostaw, a 
w szczególności w zakresie poi 
skiego eksportu. Potwierdzają 
również intencję kontynuowa­
nia dostaw inwestycyjnych na 
możliwie korzystnych warun­
kach. Równocześnie z wielolet 
nią umowa z Francja rządy 
PRL i Francji zawarły poro­
zumienie w sprawie rozszerzę 
nia współpracy gospodarczej, 
dotyczące głównie przemysłu 
miedziowego i elektronicznego.

obydwu stron czerwonych li­
nii demarkacyjnych, które od 
gradzają miejsca opozycji od 
posłów partii rządzącej, wy­
mieniali między sobą głośne 
inwektywy, najpierw na te­
maty merytoryczne, a później 
personalne, nawiązujące do 
skłonności nadużywania alko­
holi. Najstarsi brytyjscy spra 
wozdawcy parlamentarni nie 
pamiętają takiego zamiesza­
nia.

Po interwencjach speakera 
izby, debata zakończyła się 
głosowaniem nad wotum za­
ufania dla rządu w sprawie 
polityki obronnej. Większość 
rządowa spadła do 21 głosów. 
Stało się tak wskutek tego, 
że 36 posłów labourzystow- 
skich powstrzymało się od no 
parcia własnego rządu. (PAP)

Polska - Wągry: owocna współpraca
W związku ze zbliżającą się 

wizytą ministra spraw za 
granicznych Węgierskiej 

Republiki Ludowej — Janosa 
Petera — sprawozdawca dyplo 
matyczny PAP pisze:

Wizyta min. Janosa Petera 
następuje w chwili, gdy na­
ród węgierski przygotowuje 
się do uroczystych obchodów 
25 rocznicy wvzwolenia kraju 
spod jarzma faszyzmu. Dzień 
4 kwietnia 1945 r. oznaczał dla 
Węgier nie tylko zakończenie 
działań wojennych, ale także 
początek nowej epoki historycz 
nej — wolności i postępu spo­
łecznego. W ciągu minionego 
ćwierćwiecza bratni naród 
pod przewodnictwem Węgier­
skiej Socjalistycznej Partii Ro 
botniczej osiągnął wielkie suk 
cesy'w budownictwie socjali­
stycznym. Węgry przekształci­
ły się w państwo rozwiniętego 
przemysłu i nowoczesnego rol­
nictwa; produkcja przemysło­
wa w porównaniu z okresem 
przedwojennym zwiększyła

Podkreślając, że zawarte u- 
mowy stanowią skuteczne in­
strumenty współpracy między 
Polską a Francja i Włochami 
wiceminister Willmann oświad 
czył: staramy się zawrzeć po 
dobne umowy również z inny 
mi krajami Europy zachodniej, 
w tym także z NRF. (PAP)

Osiągnięcia radzieckiej nauki
Uczeni radzieccy otrzymali nowe laserowe kryształy o 

wysokim współczynniku sprawności. Przy ich pomocy moż­
na wytwarzać w sposób ciągły światło laserowe w tempe­
raturze pokojowej. Poinformował o tym przewodniczący 
Akademii Nauk ZSRR, Mstislaw Kiełdysz, otwierając do­
roczne zebranie Akademii.
M. Kiełdysz stwierdził, że bu 

dowa laserów była w ostat­
nich latach jednym z central­
nych problemów naukowych 
w Związku Radzieckim. Uzy-

Echa morderstwa
Josepha Yahlonskiego

Rząd Stanów Zjednoczonych 
wszczął w czwartek akcję ma­
jącą na celu anulowanie wybo 
rów z dnia 9 grudnia 1969 r., 
w wyniku których prezesem 
Związku Zawodowego Górni­
ków został W. A. Boyle. Rząd 
USA stwierdził, iż w czasie 
wyborów popełniono wiele nie 
formalności.

Kontrkandydatem Boyle’a 
był Joseph Yablonsky, który 
otrzymał o połowę mniej gło­
sów.

Jednocześnie rząd USA zwró 
cił się do sądu federalnego w 
Waszyngtonie o wydanie za­
rządzenia w sprawie zorgani­
zowania nowych wyborów.

Na początku stycznia br., 
jak wiadomo, Yablonsky, jego 
żona i córka zostali zamordo­
wani w swym domu w Clarks 
ville w Pensylwanii.

W związku z tym mordem 
aresztowano 5 osób, w tym 
urzędnika filii w Zw. Zaw. 
Górników w stanie Tennessee. 
Prezes Zw. Górników W. A. 
Boyle odrzucił stanowczo 
wszelkie podejrzenia, iż ma on 
jakiś związek z morderstwem, 
a nawet zorganizował specjal­
ną komisję dla prowadzenia 
śledztwa w sprawie morders­
twa. (PAP)

Cenny lek 
z odpadów

„Heparyna” jest lekiem, stoso­
wanym przy zakrzepach żylnych, 
zawałach serca i płuc, miażdży­
cy. dusznicy bolesnej, alergiach i 
stanach zapalnych. W zakładach 
farmaceutycznych „Polfa” -w War 
szawie opracowano nowv sposób 
produkcji tego leku, oparty na in 
nym niż dotychczas surowcu. Lek 
nie zmienia swvch właściwości 
— a gospodarka zyskuie 10 min zł 
oszczędności rocznie. Nowa hepa 
ryna wytwarzana bedzie z ślu­
zówki — mięsnego produktu od­
padowego. a nie jak dotąd z płu 
cek wolowych. W związku z tym 
przy rzeźniach powstaną snecjal 
ne zamrażalnie śluzówki. Poszu­
kiwane przez gospodynie płucka 
wołowe znajda sie znów w skle 
pach mięsnych i garmażeriach.

# PAP

się 7-krotnie. W ciągu ostat­
niego 20-lecia dochód narodo 
wy wzrósł blisko 3-krotnie.

Z uznaniem i sympatią śle­
dzi społeczeństwo naszego kra 
ju osiągnięcia bratnich Wę­
gier. Przyjaźń obu narodów 
ma wielowiekowe tradycje. 
Łączą je braterstwo broni pol­
skich i węgierskich demokra­
tów i rewolucjonistów. Piękne 
karty przyjaźni zapisało społe 
czeństwo Węgier, niosąc po­
moc żołnierzom i cywilriej lud 
ności polskiej uchodzącej z o- 
kupowanego przez hitlerow­
ców kraju. Braterska przyjaźń 
i współpraca osiągnęły jakoś­
ciowo nową treść, gdy oba 
kraje weszły na drogę budów 
nictwa socjalistycznego. Znała 
zło to wyraz w zawartym w 
roku 1948 między PRL i WRL 
20-letnim układzie o przyjaź­
ni, współpracy i wzajemnej po 
mocy. Odnowienie układu i 
dostosowanie go do potrzeb wy 
nikających z nowych warun­
ków w Europie i święcie nastą

Oświadczenie
Willi Stopha

Przewodniczący Rady Mi­
nistrów — Willi Stoph, złożył 
oświadczenie, w którym 
stwierdza, że Niemiecka Re­
publika Demokratyczna z za­
dowoleniem wita wejście w 
życie układu o nierozprzestrze 
nianiu broni jądrowej.

W oświadczeniu przypomi­
na się, że rząd NRD jako je­
den z pierwszych podpisał ten 
układ. NRD uważa układ za 
punkt wyjściowy w walce o 
zaprzestanie wyścigu zbrojeń 
atomowych. (PAP) 

skano w tej dziedzinie znaczne 
sukcesy. W Instytucie Fizyki 
np. rozwinięto teorię samo­
czynnego ogniskowania się 
impulsów laserowych trwają­
cych ułamki sekund. Uczeni 
zamierzają również wykorzy­
stać energię lasera do prze­
prowadzenia kontrolowanej 
reakcji termojądrowej. Po­
trzebne będą do tego lasery 
o bardzo wysokiej energii, 
których zbudowanie Kiełdysz 
uważa w zasadzie za możli­
we.

Podsumowując wyniki prac 
wykonanych przez uczonych 
radzieckich w ciągu ubiegłe­
go roku, przewodniczący Aka 
demii oświadczył, że wielkie 
znaczenie miało wystrzelenie 
sputników „Interkosmos”. 
Wspólne eksperymenty nauko 
we, w których uczestniczyli 
uczeni sześciu krajów — po­
wiedział — niewątpliwie przy 
czynią się do rozwoju nauki 
oraz dalszego umocnienia przy 
jaźni i współpracy naukowej 
między krajami socjalistyczny­
mi.

Mstislaw Kiełdysz wysoko 
ocenił dane uzyskane'w wy­
niku pomyślnego lotu automa 
tycznych stacji „Wenus 5” i 
„Wenus 6”. Na podstawie bez 
pośrednich pomiarów tempe­
ratury, ciśnienia i gęstości at 
mosfery na nieoświetlonej 
stronie Wenus, zbudowano 
model jej atmosfery, do 300 
km od powierzchni planety.

PAP

Tajemnica „Euridice" 
nadal nie wyjaśniona

Francuskie władze wojskowe prowadzące śledztwo w 
sprawie tajemniczego zniknięcia łodzi podwodnej „Euridi- 
ce”, która nie wyszła z zanurzenia na Morzu Śródziemnym 
w środę w pobliżu kuracyjnej miejscowości Saint Tropez, 
podejrzewają, iż łódź wychodząc na powierzchnię, zderzy 
ła się z jakimś innym statkiem.
Główne podejrzenie padło na 

tunezyjski frachtowiec „Ta- 
barka”, który w momencie ka 
tastrofy znajdował się w jej 
pobliżu. Obecnie kadłub stat­
ku, na którym wykryto ślady, 
mogące pochodzić od zderzenia, 
badany jest przez ekspertów 
w suchym doku.

Trwają intensywne poszuki­
wania prowadzone przez fran 
cuską flotę przy pomocy echo 
sond, radaru i podwodnych ka 
mer telewizyjnych. Poszukiwa 

piło przed 2 laty w Budapesz 
cie.

Oba kraje łączy wspólnota 
poglądów na wszystkie podsta 
wowe problemy jedności i 
współpracy państw socjalisty­
cznych. Kierując sie w swej po 
lityce zagranicznej zasadami 
nokojowego współistnienia, 
Polska i Węgry przeciwstawia­
ją się zagrażającym pokojowi 
poczynaniom imnerializmu. po 
tępiają agresję USA w Wietna 
mie. popierają walkę narodów 
arabskich o zlikwidowanie 
skutków agresji Izraela, wystę 
pują wspólnie na arenie mię­
dzynarodowej na rzecz likwida 
cji neokolonializmu i rasizmu.

Polska i Węgry poświęcają 
szczególną uwagę problemowi 
bezpieczeństwa Eur.opy i współ 
pracy państw naszego konty­
nentu. To właśnie Budapeszt 
był miastem, skąd rozległy się 
słowa apelu skierowane do 
wszystkich krajów europej­
skich przez państwa Układu 
Warszawskiego o zwołanie kon 
ferencji w sprawie beznieczeń 
stwa Europy i pokojowej wsnół 
pracy na naszym kontynencie.

PAP

Reforma studenckich 
praktyk robotniczych

Rada Ministrów podjęła uchwalę w sprawie organizacji 
studenckich praktyk robotniczych. Uchwała ta, uwzględnia­
jąc zeszłoroczne doświadczenia, ma na celu stworzenie lep­
szych warunków wykonywania praktyk. Sprecyzowane zo­
stały m. in. takie sprawy, jak odpowiedzialność za realiza­
cję praktyk, przygotowanie miejsc pracy dla studentów, for 
my zatrudniania młodzieży akademickiej, opieki wychowaw­
czej, zdrowotnej, wynagrodzenia za pracę i warunków by­
towych.
W tym roku w praktykach 

weźmie udział kilkadziesiąt 
tysięcy studentów — mniej 
więcej tyle samo, ile w ubie­
głym roku. Za organizację 
praktyk odpowiadać będą 
władze szkół wyższych. Koor­
dynacja wszelkich decyzji bę­
dzie należała do powołanego 
przy Komitecie Pracy i Płac, 
centralnego ośrodka kierujące­
go akcją praktyk. Ośrodkowi 
temu podlegać będą wszyst­
kie wojewódzkie zespoły ko­
ordynacyjne.

W tym roku i w przysz­
łych latach znalezienie miej­
sca pracy dla studentów nie 
będzie należało do władz u- 
czelni, lecz do kierowników 
resortów i instytucji central­
nych oraz prezydiów WRN. 
Urzędy te ustalą we właści­
wym czasie wykazy zakładów 
pracy, które oferują zatrudnię 
nie hufcom studenckim. Te 
same instytucje są odpowie­
dzialne za właściwe wykorzy­
stanie pracy studentów i za­
pewnienie im odpowiednich 
warunków. (PAP)

Posiedzenie ZG ZZPR

Problemy kobiet 
zatrudnionych w rolnictwie

Kobiety stanowią obecnie po 
nad 21 proc, ogółu zatrudnio­
nych w państwowych przed­
siębiorstwach rolnych. 150 
tys. kobiet jest członkami Zw. 
Zaw. Prac. Rolnych. Tak więc 
w sferze działania ogniw instan 
cji związkowych pracuje i ży- 
je prawie milion kobiet zwią­
zanych z rolnictwem. Toteż za 
gadnienia aktywizacji społecz­
no-zawodowej kobiet, ich wa­
runków pracy były 6 bm. te­
matem plenarnego posiedzenia 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Prac. Rolnych. (PAP) 

nia utrudniają złe warunki at­
mosferyczne panujące w tym 
rejonie.

Wraz z łodzią podwodną za­
ginęło 57' ludzi załogi. W tej 
samej okolicy Morza Sródziem 
nego zatonęły już od 1946 ro 
ku do tej pory trzy inne fran 
cuskie łodzie podwodne. (PAP)

Dnia 5 marca 1970 r. zmarł nagle profesor zwyczajny

dr hab. Kazimierz Kapitańczyk
Dyrektor Instytutu Podstawowych Problemów Chemicznych 
i Kierownik Zakładu Chemii Nieorganicznej na Wydziale 
Chemicznym Politechniki Poznańskiej, Członek Komitetu Nauk 
Chemicznych Polskiej Akademii Nauk.

Zmarły w czasie 40-letniej, owocnej i pełnej poświęcenia pracy 
w resorcie szkolnictwa wyższego, nierozerwalnie związanej ze 
środowiskiem naukowym miasta Poznania, był m. in. prorekto­
rem d/s nauki Szkoły Inżynierskiej w latach 1950—1954 i Politech­
niki Poznańskiej w latach 1964—1969, inicjatorem i organizato­
rem Wydziału Chemicznego Politechniki Poznańskiej, wielolet­
nim wykładowcą Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza, Akade­
mii Medycznej i Szkoły Inżynierskiej w Szczecinie, założycie­
lem Wydziału Nauk Technicznych Poznańskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk, wieloletnim przewodniczącym Oddziału Poznań­
skiego Polskiego Towarzystwa Chemicznego, aktywnym człon­
kiem Stowarzyszenia Techników i Inżynierów Przemysłu Che­
micznego NOT, Polskiego Towarzystwa Przyrodników im. M. 
Kopernika, Towarzystwa Miłośników m. Poznania, Związki 
Nauczycielstwa Polskiego 1 wielu innych organizacji naukowyc 
i społecznych. , .

Odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Pols. , 
Złotym Krzyżętn Zasługi, Medalem X-Jecia PRL, Złotą Odzna ą 
Honorową m. Poznania, laureat licznych nagród za wyb n 
osiągnięcia naukowe, dydaktyczno-wychowawcze i społeczne.

W osobie Profesora Kazimierza Kapitańczyka Politechni 
Poznańska traci wybitnego i zasłużonego naukowca, wielkie, 
popularyzatora wiedzy, - wychowawcę licznej kadry naukowy 
serdecznego opiekuna młodzieży studenckiej oraz drogi 
i życzliwego Kolegę. marca

Uroczyste pożegnanie zmarłego odbędzie się dnia 9 e 0 
1977 r. o godz. 12.15 w gmachu Wydziału Budownictwa l ą ° 
Politechniki Poznańskiej, ul. Piotrowo 5, pogrzeb zas o g

14.45 na cmentarzu na Janikowie. . i„;nie
Szczere wyrazy głębokiego żalu i współczucia R®0"1

Zmarłego Profesora składają
! Rektor i Senat

Politechniki Poznańskiej
Komitet Ucrelniany

PZPR
K-16.37

Rada Zakładowa 
ZNP

Woda ze studni niebezpieczna

Komunikat władz 
sanitarnych

Główny inspektor sanitar­
ny komunikuje: w związku z 
dużymi opadami śniegu i roz­
topami istnieje możliwość za­
nieczyszczenia wody do picia 
i potrzeb gospodarczych w u- 
jęciach, opartych na wodach 
gruntowych, zwłaszcza w płyt 
kich studniach. W tej sytu­
acji apeluję, aby w okresie 
roztopów używać wody do pi­
cia i potrzeb gospodarskich 
tylko po przegotowaniu lub 
chlorowaniu za pomocą pan- 
tocidu. Tabletki pantocidu są 
do nabycia w drogeriach i ap 
tekach bez recept. Sposób u- 
życia podany jest na opako­
waniu.

W celu zabezpieczenia lud­
ności służba sanitarno-epide­
miologiczna przystąpiła do 
przeprowadzania szczepień o- 
chronnych przeciwko durowi 
brzusznemu na niektórych o- 
graniczonych terenach o naj­
większym potencjalnym zagro­
żeniu. Zwracam się do społe­
czeństwa tych terenów, gdzie 
władze lokalne podjęły decy­
zje o szczepieniach o bez­
zwłoczne zgłaszanie się do wy 
znaczonych punktów szcze­
pień. Obecny okres wymaga 
rygorystycznego przestrzegania 
zasad higieny w interesie wła 
snym i społeczeństwa. (PAP)

Zmarł Ylastimil Hofman
W piątek zmarł nestor pol­

skich malarzy — ylastimil 
Hofman.

V. Hofman urodził się w 
1881 r. w Pradze. Studiował 
malarstwo w krakowskiej 
Akademii Sztuk Pięknych pod 
kierunkiem Jana Stanisław­
skiego, Jacka Malczewskiego i 
Leona Wyczółkowskiego. Stu­
dia kontynuował w Paryżu. 
Malował kompozycje rodzajo­
we,.portrety, pejzaże, sceny ze 
wsi podhalańskiej. Tworzył 
głównie w Krakowie, a od 
1947 r. w Szklarskiej Porębie, 
gdzie stale mieszkał. Był od­
znaczony Krzyżem Komandor 
skim z Gwiazdą Orderu Od­
rodzenia Polski.

Powszechnie znana jest po­
moc, jakiej udzielił artysta or 
ganizatorom czechosłowackiej 
jednostki wojskowej w Krako 
wie w 1939 r. W jego ówcze­
snym domu pod Krakowem, 
gościło wielu uchodźców z 
Czechosłowacji, zajętej przez 
najeźdźcę hitlerowskiego.

Pogrzeb V. Hofmana odbę­
dzie się w Szklarskiej Porę­
bie w najbliższy poniedziałek;

PAP



KŁOPOR MIĘDZY NIŻEM A WYŻEM Imponuje rzutkość Wy­
dawnictwo MON. Obok

| Co czeka naszą oświatę I

Więcej niż’ połowa oby­
wateli PRL bezpośred­
nio lub pośrednio zwią 

zana jest ze szkołą, warto
więc słów parę poświęcić te­
mu, co czeka nas w najbliż­
szym czasie w tej dziedzinie.

Niebieska tarcza
Najpierw o najmłodszych i 

najliczniejszych — uczniach 
szkół podstawowych. Przede 
wszystkim będzie ich mniej. 
Cały okres lat 1987 — 1980, 
charakteryzuje się spadkiem 
liczby uczniów szkół podsta­
wowych; z ogólnej liczby 5700 
tys. w 1967 r. do 4260 tys. w 
1980 r. W 1970 roku od wrze­
śnia będziemy mieć ich o 140 
tysięcy mniej niż w roku u- 
biegłym.

Co to oznacza? W miastach 
niewątpliwie poprawę sytu­
acji. W klasach zrobi się luź­
niej, mniej dzieci "wędrować 
będzie do szkoły na tzw. dru­
gą zmianę, co zdecydowanie 
niekorzystnie wpływało i na 
przyswajanie wiedzy i na or­
ganizację życia domowego.

Minusy niżu zaznaczą się 
głównie na wsi. Tam zmniej­
szenie liczby uczniów — w 
świetle przepisów normują­
cych proporcje między liczbą 
dzieci, nauczycieli i klas — 
może wpływać na likwidację 
niektórych placówek, na zmia

na. W liceach ogólnokształcą­
cych bieżący rok zaznaczy się 
wzrostem liczby uczniów o po­
nad 100 tysięcy. W praktyce 
— zn.acznie większa liczba od 
działów, zwiększone zapotrze­
bowanie na izby lekcyjne, 
zwiększenie kadry o blisko 5 
tysięcy nauczycieli. Więc 
znów kłopoty.

Władze oświatowe projektu­
ją wykorzystanie, choćby czę­
ściowe, luzów w szkołach pod 
stawowych. Czy projekt to 
najlepszy? Może, choć trudno 
odnosić się do niego z wiel­
kim entuzjazmem. Każdy, kto 
choć trochę zna szkołę, łatwo 
uzmysłowi sobie te niekończą­
ce się wędrówki nauczycieli.

Z jednego budynku do dru­
giego, kłopoty z prawidłowym 
korzystaniem przez uczniów 
z pracowni i gabinetów szkol­
nych, trudności w pracy orga 
nizacyjnej i wychowawczej 
dyrektorów, którzy część swo­
ich uczniów przęsła „na ko­
morne” do innej szkoły.

Drugi kłopot — kadra. Re­
sort chce sięgnąć po rezerwy, 
jakie . tworzy 15 tysięcy na­
uczycieli z pełnymi wyższymi 
studiami, pracujących w szko­
łach podstawowych. Że wielu 
z nich tę szansę przejścia do

wych programów, kiedy 
raz pierwszy wprowadzone

Po 
zo

staną do szkół zajęcia fakul­
tatywne, wymagające dobrych 
nauczycieli, większej liczby 
pracowni i gabinetów.

Szkoły zawodowe

Podobne tendencje .wzrosto­
we i podobne kłopoty wystą­
pią i w szkolnictwie zawodo­
wym. Zwiększona o 100 tysię 
cy liczba uczniów to koniecz­
ność zwiększenia ilości po­
mieszczeń i warsztatów, two­
rzenia nowych kierunków i 
specjalności, zgodnie z potrze 
bami gospodarki; wreszcie ko 
mleczność dopływu nauczycie­
li z kwalifikacjami.

KRYSTYNA ROGALSKA

aktualnych
nierskiego dnia 
obok faktografii

spraw żoł-
codziennego, 
walk minio-

Historia

- szkoły średniej — będzie chcia 
ny^w tzw; stopniu organizacyj ło wykorzystać, trudno się 

dziwić. Ale czy to nie zubożynym szkoły, co oznacza, że 
najmniej liczne szkoły ośmio­
klasowe mogą być przekształ-
cone w 4 lub 5-klasowe.

Dla miejscowych władz oś­
wiatowych nie lada to łami­
główka: wydłużenie ścieżek do 
szkoły dla najmłodszych mie­
szkańców wsi, zbyt wielkie 
trudności w uczęszczaniu do 
pełnych szkół podstawowych.

Czerwone tarcze
W szkolnictwie średnim sy­

tuacja będzie akurat odwrot-

potencjału kadrowego szkół 
podstawowych i to w okresie, 
kiedy reforma wymaga wyso­
ko kwalifikowanego nauczy­
ciela?

Oba rozwiązania — choć 
być może konieczne — nie 
wydają się najszczęśliwsze. A 
optymizm tym bardziej ma-
leje, jeśli się zważy, _ „ 
trudności spadają na szkołę

że te

średnią, w momencie, kiedy 
licea pracują już według no-

TEATR Tyrania
metafor i pomysłów

To, że będzie to spektakl ciekawy inscenizacyjnie, a może 
nawet i wybitny, łatwe było właściwie do przewidzenia, 
zwłaszcza dla widzów mających w pamięci poprzednie 

przedstawienia Kordzińskiego, a także i sam tekst Broszkiewicza. 
Ta bowiem sztuka — „Bar wszystkich świętych” — jak gdyby stwo­
rzona została właśnie dla tego reżysera. Wymaga dużej pomysło­
wości inscenizacyjnej, wyraźnie zyskuje przy bardziej wybujałej 
symbolice oraz daleko posuniętej teatralizacji dialogów i postaci. 
Zyskuje w ogóle wiele w agresywnej inscenizacji z ducha młodych.

Spektakl rzeczywiście można określić jako teatralnie interesują­
cy. Sztukę Broszkiewicza rozegrał Kordziński w konwencji * teatru 
jarmarcznego, w scenerii jakiegoś tajemniczego i wieloznacznego 
lunaparku. Można by zapewne dostrzec w tym przedstawieniu 
wpływ amerykańskiego „Bread and Puppet Theater”. Wiele też 
oczywiście zawdzięcza ono propozycjom wrocławian: szczególnie 
Grotowskiego oraz Tomaszewskiego. W ogóle jest bardzo blisko 
awangardy. Tak w sensie ogólnych założeń formalnych jak i w 
planie narzuconych aktorom środków ekspresji. Jest przy tym mło­
dzieńcze i ekstrawaganckie. Nasuwa przede wszystkim skojarzenia 
z muzyką młodzieżową, z big beatem. Jest bardzo efektowne, ale 
w tym samym. stopniu także hałaśliwe, męczące, trudne w odbio­
rze, zwłaszcza dla osób nie przyzwyczajonych w teatrze do tych 
środków ekspresji, do aż takiej krzykliwości i hałasu. Stwarza ono 
przy tym znakomicie pozory, że w sztuce tej i w całym spektaklu, 
od początku do końca gra toczy się o coś niesłychanie ważnego, 
że wydarzenia mają jakiś głęboki sens metaforyczny. A właśnie co 
do tego, szczerze mówiąc, mam ogromne wątpliwości. Stanowczo 
w każdym razie, bardziej podoba mi się spektakl niż sama sztuka. 
A najbardziej podoba mi się w tym przedstawieniu gra aktorów.

O czym mówi sztuka, co wynika z samej jej lektury? Właściwie 
raczej niewiele. Na pierwszy rzut oka wydawać się może, że 
autor chce nas przekonać do tego co śpiewa przez radio Po­
łomski, że „ni rozgłos, ni sława, nie stroje, zabawa, lecz młodym 
być i więcej nic”. Ponieważ wydało mu się to jednak mimo wszyst­
ko zbyt banalne dodał do tego morał o krępujących prawdziwą 
miłość więzach cywilizacji oraz ideologii chrześcijańskiej. A po to, 
by nadać temu wszystkiemu jakiś głębszy sens uogólniający P^e" 
mieszał w końcu ziemski bar z niebiosami oskarżając je przy oka­
zji poważnie o współudział we wszelkim grzechu. Rzecz w tym, ze 
owe dziwne materii pomieszanie znakomicie wykorzystał reżyser 
tworząc w efekcie spektakl bogaty, wieloznaczny w swych 
ciach i o wręcz filozoficznych ambicjach. Filozoficznie właśnie 
bardzo podejrzany, ale teatralnie bezsprzecznie interesujący. Ma 
on właściwie tylko jedną wadę. Jest, jak już powiedziałem, zbyt 
hałaśliwy, zbyt męczący, za mało skontrastowany w nastroju. No, 
ale takie właśnie, na dobrą sprawę, są przecież wszystkie przed­
stawienia Kordzińskiego w naszym teatrze. .

Aktorsko to przedstawienie rzeczywiście może nas satysfakcjo­
nować. Interesujące jest przy tym także od strony muzyki 1 piasty 
ki: efektownej, funkcjonalnej, zdecydowanie persyflozowej w swym 
charakterze. Na plon pierwszy wysuwają się tu trzy duże role. 
Postać Sebastiana—Krzysztofa Ziembmskiego, Paw^ - nowepo­
zyskanego dla naszego teatru aktora Janusza Michalowskiego 
oraz tancerza w wykonaniu - P.otra Sowmskiego. W-elk.m zasko­
czeniem była dla mnie jednak przede wszystka rola Z embmskie 
go zbudowana od początku do kopca
go aktora. Z pozostałych wymienić by należało Kazimi^ę Noga 
jównę jako demoniczną Marię Magdalenę, Jadw.ge 
madame Lulu, Eugeniusza Kotarskiego oraz Manano'

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Po święcie 
jest dzień 
powszedni
Dokończenie ze str. 3

Bo przedstawicielki płci słabej 
oprócz pracy zawodowej i spo 
łecznej mają do spełnienia jesz 
cze dwie funkcje — gospody­
ni i matki. Główny Urząd Sta 
tystyczny podaje, że praca w 
gospodarstwie domowym zaj­
muje prawie 6 godzin na dobę. 
Stanowczo za dużo jak na la 
ta siedemdziesiąte XX wieku.

Kobiety potrafią docenić zdo 
bycze socjalne — żłobki, przed 
szkoła, świetlice, place gier i 
zabaw, stołówki. Ale ich przy 
rost jest nieproporcjonalny do 
potrzeb. Ślimacze tempo usług 
pralniczych, garmażeryjnych, 
nie wystarczająca sieć skle-' 
pów utrudniają pracę. Możli­
wość szybkiego dokonania za­
kupów, korzystanie ze stołów­
ki, oddanie bielizny do pralni 
znajdującej się w pobliżu — 
zaoszczędza czas, który można 
spożytkować efektywniej. Ten 
czas powinien być przeznaczo 
ny na odpoczynek, zajęcie się 
dziećmi.

Ze wszystkich funkcji współ 
czesnej kobiety najważniejsza 
pozostaje rola matki.. Jej 
wpływ zadecyduje w przeważa 
jącym stopniu o kształcie mo 
ralnym przyszłego pokolenia. 
Nie zapominajmy, że zakazy i 
normy podyktowane sercem 
akceptuje się bezboleśnie.

W napiętym harmonogramie 
dnia konieczne jest więc wy­
gospodarowanie godzin wycho 
wawczych.

Rejestr obowiązków i zadań, 
które życie nałożyło na współ­
czesną kobietę nie jest lekki, 
ale nie chce ona wrócić do do 
mu.

nej wojny, troska o to, by nie 
uronić niczego z tradycji woj­
skowo-patriotycznej.

Z satysfakcją ’ przeglądam 
pierwszy tom w jubileuszowej 
jak gdyby serii pt. „Poczet 
chwały oręża polskiego”. Se 
ria wydawana jest od strony 
graficznej z troską, na do­
brym papierze, bogato ilustro 
wena. Ten pierwszy tom, to 
praca Piotra Łossowskiego 
„Żołnierze minionych lat”. 
Koncepcja książki jest pro­
sta, acz cenna. Autor, wycho 
dząc z założenia, że twórca­
mi historii a zwłaszcza dzie­
jów naszego oręża, byli kon­
kretni ludzie, apeluje o zwró 
cenie większej uwagi na bio- 
grafistykę wojskową, na po­
stawy ludzkie. Początkiem te 
go jest dokonana przez niego 
praca skreślenia kilkudziesię­
ciu sylwetek wojskowych, od 
Zyndrama z Maszkowic poczy 
nająć aż po okres II Rzeczypo 
spolitej. Przez losy tych lu­
dzi z jednej strony odzwier­
ciedla się tragizm pewnych 
okresów naszego narodu, ale 
z drugiej strony niezmienna, 
twarda wola przełamania w 
walce złego losu.

A oto inna książka, sięgać 
jąca do najpiękniejszych tra­
dycji. Niezmordowany szpe­
racz Stanisław Szenic w książ 
ce „Ani triumf ani zgon” 
wziął na warsztat burzliwe, 
dramatyczne i wzniosłe a 
piękne dzieje Powstania Listo 
padowego w Warszawie. Pa­
miętniki, wspomnienia, doku­
menty, artykuły ówczesnej pra 
sy stanowiły źródło do wieło- 
planowej panoramy wyda­
rzeń, do malunku postaw łudź 
kich, do kulis gabinetów mi­
nisterialnych i aktów bohater 
słwa na polu walki. Pierwsza 
to chyba tak żywa i dynamicz 
na panorama tego Powsta­
nia.

Diagram nr 7

Ruch białych.
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KOMBINACJA 
POŁOWĄ SUKCESU

Pojedynek warcabistów przy sza

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

chownicy jest starciem noszącym 
znamiona sportowej walki. Na sza 
lę zwycięstwa rzuca się takie wa­
lory, jak rutynę (ogranie turnie­
jowe) i znajomość teorii gry — do 
tyczy to w szczególności otwarcia 
partii oraz gry końcowej. Mocne-

1 go zabarwienia zawsze przydaj e

Teatr Nowy w Poznaniu; „Bar wszystkich świętych” komedia Je­
rzego Broszkiewicza w reżyserii Romana Kordzinskmgo i scenogra­
fii Zbigniewa Bednarowicza. Opracowanie muzyczne. Ryszard Gar­
do. Premiera: 28 II 70

i tradycja
Pięknie, albumowo niemal 

wydana została na pozór o- 
sobliwa książką, osobliwa z 
uwagi na czas jej napisania 
i na pozorną przebrzmiałość 
fachową udzielanych tam rad, 
jako że nauka medyczna co 
nieco posunęła się już dalej... 
Myślę tu o napisanej około 
1805 roku, a wydanej z ręko­
pisu dopiero/teraz „Chirurgii 
praktycznej” Rafała Józefa
Czerniakowskiego pierw-
szyrn nowoczesnym podręczni­
ku chirurgii wojskowej w Pol 
sce, podręczniku na świało-

Staweckiego wyszło studium 
związane z zagadnieniem woj 
ska a polityki wewnętrznej II 
RP w łatach 1935 - 1939 pt. 
„Następcy Komendanta”. Au 
tor poddaje, w oparciu o 
wszelkie dostępne materiały 
źródłowe, zagadnienia takie 
jak przyczyny politycznej dzia 
łailności wojska, owych „rzą­
dów pułkowników”, zastana­
wia się nad składem korpusu 
oficerskiego, nad udziałem 
wojskowych w życiu politycz­
nym, interesują go także spra 
wy układów w korelacji woj­
sko a kwestia narodowościo-

Z książką na ty
wo, wreszcie zamyka 
ukazaniem na próby 
zacji społeczeństwa.

książkę 
miłitary-

wym poziomie, świadczącym 
wysoko o naszej medycynie i 
o jej związkach z wojskiem. 
Lektura to osobliwa, chyba 
nie tylko dla lekarzy i dla woj 
skowych, w każdym razie dla 
każdego zapaleńca w studio­
waniu dziejów naszej wojsko 
wości na pewno przydatna.

Skoro jesteśmy ciągłe przy 
historii, oto anons najkrótszy 
nowej pozycji w świetnej se- 
ryjce „Bitwy — kampanie -• 
dowódcy”. Tym razem jest to 
skreślona piórem Leszka Pod 
horedeckiego sylwetka „Het­
mana Stanisława Koniecpol­
skiego 1591 — 1646”, zwycięz 
cy w walkach ze Szwedami, z 
Turkami i Tatarami, jednej z 
najciekawszych postaci het­
mańskich w naszych dziejach.

A teraz czasy tak niedaw­
ne, a tak zarazem dalekie, o- 
kres II Rzeczypospolitej. Po 
pracy A. Micewskiego o Pił­
sudskim, spod pióra Piotra

I na zakończenie nieco o 
książce aktualnej, ważnej, kto 
rej znajomość powinna stać 
się dosyć powszechna. Piotr 
Lippóczy i Jerzy Sulek wydali 
opasłą dok u men tar nq publi­
kację pt. „Spadkobiercy swa 
styki - NPD”. Nie trzeba chy 
ba tłumaczyć, dlaczego tak 
uważnie śledzimy w naszym 
kraju wszystko, co wiąże się 
z prawicowymi, odwetowymi 
tendencjami w NRF, a czego 
najpełniejszym wyrazem stała 
się NPD, reprezentująca kon­
kretną już siłę polityczną. 
Aneks dokumentacyjny impo­
nuje bogactwem i rozezna­
niem. \A(yciągi programowe, 
przemówienia przywódcy A. 
von Thaddena, tabele wyni­
ków wyborów, zestawienia do 
tyczące składu partii, notki 
biograficzne przywódców, 
funkcje przez nich pełnione. 
Kopalnia ważkiej wiedzy, dla 
nauki i przestrogi.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

warcabom kombinacja. Jak kom­
binować? Oto pytanie.

Prawidłowo przeprowadzone za­
granie kombinacyjne zazwyczaj 
wprowadza zasadniczy przełom w 
partii. Kombinacja powinna być 
poparta rzetelną wiedzą teoretycz 
ną oraz specjalnym wyczuciem 
pozycji. Te cechy dadzą się przy­
swoić. Reszta zaś — jest sprawą 
polotu, wyobraźni, ba... talentu.

Na zamieszczonych diagramach 
ilustrujemy kombinacyjny ciąg na 
przykładzie wziętym z partii tur­
niejowej. Diagram nr 7 przedsta­
wia pozycję wyjściową ,,dojrzałą” 
do podjęcia kombinacji. Natomiast 
na diagramie nr 8 uwidoczniony 
jest efekt przeprowadzonej kom­
binacji. Białym wystarczy teraz 
jednym posunięciem zebrać obfity

PONIEDZIAŁEK

16.50 — Dla młodych' widzów — 
„Szkoła Jungów latającego Ho­
lendra” — film z serii „Polly i 
tajemnica siedmiu gwiazd”.

17.45 — Kronika Tygodnia.
,Nie tylko

plon zrealizowanego zamysłu I 
rozstrzygnąć partię na swą ko­
rzyść.

Diagram nr 8
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Rozwiązanie!
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16.50 — Dla dzieci — „Zwierzyniec” 
— w programie m. in. film z 
serii „Przygody dziwnego psa 
Huckleberry”.

17.35 _ „Echo stadionu”.
17.50 — „Obrachunki sportowe”.
18.05 — Sylwetki X Muzy — Mie­

czysław Pawlikowski.

18.20 — Wszechnica 
liczenia”.

18.50 — „Geografia 
gram baletowy. 
Pysznik.

dla pań”;
TV — „Sztuka

tańca” — pro-
Reż. Marian

18.35 — „Eureka”.
20.05 — Teatr TV Kazimierz

Braun — „Piszę pamiętnik arty­
sty” (kartki z biografii Cypria­

na Norwida).
21.25 — Polski film dokumentalny.
21.55 — Przeboje Studia Piosenki 

TV NRD.

16.50 — Dla dzieci — piąty wieczór 
filmów — „Kino Lolka i Bolka”.

17.20 — „Panorama literacka”.
17.35 — Magazyn ITP.
17.50 — „Nad Odrą i Bałtykiem”.
18.20 — „Wyprawy”' — firm seryj­

ny.
18.45 — Dialogi historyczne; *
21.05 — „Światowid”.
21.35 — Polska Kronika Filmowa.
21.45 — „Trium Rameau” — pro­

gram baletowy. Muzyka — Jean 
Philippe Rameau.

CZWARTEK

WTOREK
8.25 i 20.35 — film fabularny.
12 — Z cyklu: „Wybieramy za-

12.45 i 13.55 — Mechanizacja Rolnic­
twa — „Mechanizacja doju”.

16.50 — Dla młodych widzów — 
„Ekran z bratkiem” — m. in. 
film z serii „Kapitan Tenkesz”.

19.55 —
TV.

20.36 —

.Monidło” — polski film

,Kraj” — tygodnik spo-
łeczno-polityczny — progr. I.

21.10 — Teatr TV — Michał Sołty- 
kow-Szczerdin — „Cienie”.

T1.25 i 21.40 
radziecki

14.25 — TV

SOBOTA

— „Królowa balu” — 
film fab.
Kurs Rolniczy —

„Adaptacja budynków inwentar 
skich”.

16.25 — TV Przegląd Kulturalny.

wód”.
12.45 i 13.55 

nicze —
16.50 — TV

— Przysposobienie Rol- 
„Pielęgnacja bydła”.
Ekran Młodych.

18.45 — „Do pana szewca”.
20.05 — „O co walczyli” z cyklu: 

„Drogi zwycięstwa”.
22.10 — „Panorama literacka”.

ŚRODA
10 i 20.05 — „Czerwona seria” — 

polski film TV z serii „Czterej 
pancerni i pies”.

17.55 — 
ści”.

18.10 —

.Laboratorium przyszło-

,Urlop” z cyklu: „Czwarta
zmiana”.

18.40 — Przed Wielkim Konkursem.
20 — „Giełda piosenki”.
20.40 — Teatr Kobra Francis

Durbridge — „Szal” ode. I Prze 
kład — Kazimierz Piotrowski.

21.50 — „Polska zza siódmej mie­
dzy”.

PIĄTEK
10 — „Kraksa” — radziecki film

fabularny.

— Dla młodych widzów
„Konkurs 5 milionów” I 
nał.

— „Między Wenecją a 
mem” — cz. II programu 
droży do Włoch.

półfi-

Rzy- 
z po­

18.30 — „Pegaz” — przegląd kultu­
ralny.

20.20 — „Muzyka lekka, łatwa i 
przyjemna”. Scenariusz — Ja­
nusz Rzeszewski i Lucjan Ky­
dryński. Reż. — Janusz Rze­
szewski. Wykonawcy: Halina 
Kunicka, Maryla Rodowicz i jej 
gitarzyści, Jan Kobuszewski, 
Jerzy Połomski i inni. Program 
prowadzi: Lucjan Kydryński.

23.05. — Finał Koncertu Festiwalu 
Piosenki Włoskiej z San Remo.

NIEDZIELA*
8.10 — TV Kurs Rolniczy — 

„Adaptacja budynków inwen­
tarskich”.

8.45 — „Przypominamy, radzimy”.
8.55 — Dla młodych widzów — 

„Czerwona seria” — polski film 
TV z serii „Czterej pancerni i 
pies” — Klub Pancernych.

10.45 — „Piosenka dla Ciebie”.
11.30 — „W obiektywnie” — notat­

nik filmowy z krajów socjali­
stycznych.

12.15 — „Sezamie otwórz się” z 
cyklu: „W starym kinie”.

13.15 — „Porównania”.
14.15 — „Pociągiem przez świat” — 

film seryjny. 4
14.45 — Dla dzieci — Jan Wilkow-

ski z cyklu: 
Swierzopski” 
Królewna”.

15.30 — Z cyklu: 
bytków”.

„Dzięciolinek i 
— „Bursztynowa

„Szklakiem za-

15.50 — „Nocleg w Apeninach” — 
opera komiczna -r- Stanisława 
Moniuszki. Teksty — Aleksan­
der Fredro.

17 — Sprawozdanie z Hokejo­
wych Mistrzostw Świata — Pol­
ska — Finlandia (II i ni tercja 
ze Sztokholmu).

— w przerwie Polska Kronika 
Filmowa.

18.20 — „Zapraszamy na pół czar­
nej” — scenariusz — Andrzej 
Rokita.

2(1.05 — „Maggie” 
film fab.

amerykański

CODZIENNIE:
Dziennik lub

Dobranoc — 19.20
---- Monitor — 19.30:

Politechnika — 14,25 i po godz. 22.30
z wyjątkiem soboty i niedzieli, (b)
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Zamiast laurki

Po święcie 
jest dzień 
powszedni

8 marca — jak każde ś-więto stwarza oka­
zję do laurkowych życzeń i kurtuazyj­
nych zapewnień. Brzydsza połowa ho­

noruje nas kwiatami, podkreśla udział kobiet 
w gospodarce narodo-wej, bilansuje osiągnię­
cia, rozczula się nad rolą matki i żony, podzi­
wia umiejętność godzenia pracy zawodowej ze 
społeczną i pracą w domu, deklaruje pomoc, 
by często szybko zapomnieć o zapewnieniach. 
Jeżeli od święta za przykładem poetów po­
równuje się kobiety do kwiatów, to na co 
dzień należałoby przyrównać je do wielogarb- 
nych wielbłądów. Pracy i obowiązków moc, 
ale większość z nas nie potrafiłaby wyrzec się 
pracy zawodowej, społecznej, udziału w życiu 
politycznym i kulturalnym. Składa się na to 
wiele przyczyn — kwestie finansowe i sa­
tysfakcja osobista.

W Poznaniu ponad 40 proc, ogółu zatrudnio­
nych stanowią kobiety. Z każdym rokiem 
wzrasta liczba zatrudnionych kobiet posiada­
jących wykształcenie wyższe, średnie i zasad­
nicze zawodowe. W najbliższych latach liczba 
studiujących kobiet zdystansuje mężczyzn. Od 
1938 r. do 1968 r. liczba studentów wzrosła w 
Pclsc'' 5,3-krotnie a studentek 9-krotnie. Mimo 
tendencji kształcenia się kobiet w kierunkach 
humanistycznych, coraz więcej kończy uczel­
nie techniczne. Znaczna część dokształca się w 
szkołach średnich i zawodowych. Prawie 39 
proc, kobiet zatrudnionych w gospodarce uspo 
łecznionej kraju, ma wykształcenie średnie. 
Rolnictwo indywidualne w coraz większym 
stopniu opiera się na pracy kobiet. Nie ma 
dziedziny gospodarki, w której nie pracowały­
by niewiasty.

Kobieta stała się równorzędnym partnerem 
mężczyzny i tak powinna być traktowana. 
Aby tę równorzędną pozycję zachować ko­
nieczna jest dalsza aktywizacja zawodowa ko­
biet. Coraz wyższy standard produkcji wyma­
ga ciągłego uzupełniania nabytej wiedzy, fa­
chowego przeszkolenia tych kobiet, które nie 
mają zawodu. Jeżeli w Poznaniu na ogół nie 
ma kłopotów z podjęciem pracy, to w niektó­
rych powiatach województwa (Koło, Kalisz, 
Turek, Słupca. Ostrów) zatrudnienie kobiet 
nastręcza trudności. Najczęściej pracy poszu­
kują kobiety bez jakiegokolwiek przygotowa­
nia zawodowego (85 proc.) z nieukończoną 
szkołą podstawową lub z maturą ogólnokształ­
cącą. Rady narodowe próbują znaleźć rozwią­
zanie poprzez uruchamianie w szkolnictwie 
zawodowym takich kierunków nauczania, na 
absolwentów których zgłasza zapotrzebowa­
nie dany rejon. Koło, Konin, Turek. Trzcian­
ka, Krzyż rozszerzają usługi dla ludności, roz­
wijają chałupnictwo.

Najpierw nauka zawodu — potem praca. 
W Kaliszu nauczono 50 kobiet szyć bieliznę i 
skierowano je do Spółdzielni Pracy „Przełom”, 
33 dziewczęta przekonano, że łatwiej znajdą 
pracę, jeżeli zdobędą kwalifikacje laborantki. 
W Ostrowie w ostatnich 2 latach zatrudniono 
po przeszkoleniu w spółdzielniach inwalidz­
kich 522 kobiety.

Z każdym rokiem wzrasta liczba zatrudnio­
nych kobiet...”

CAF — fot. Kraszewski

Lenin w
Po zwolnieniu Lenina z wię 

zienia, Uljanowowie wy­
najęli furmankę w No­

wym Targu i pojechali do Po­
ronina. Dni mijały na przygo­
towaniach do wyjazdu. Pako­
wano rzeczy, książki i gazety. 
Iljicz wiele razy chodził na 
pocztę, wysyłał telegramy i 
otrzymywał przesyłki z gaze­
tami. Pieniądze na bilety do 
Krakowa zebrał dla Uljano- 
wów Komitet Pomocy dla Więź 
niów Politycznych w Nowym 
Targu.

Powstał problem, co robić z 
biblioteką i archiwum. Po dłu­
gim namyśle Uljanowowie po­
stanowili starannie zapakować 
książki, gazety, rękopisy i zo­
stawić je na przechowaniu w 
Poroninie. Waga wszystkich 
tych materiałów wynosiła pra­
wie 1000 kg. W Krakowie z po­
czątku zatrzymał sie Lenin z 
Nadieżdą Krupską u gospo­
dyni. która wynajmowała po­
kój Inessie Armand, ą następ­
nie przeprowadzili sie do hote- 
lil w pobliżu dworca. Tu Wło­
dzimierzowi Ujiczowi udało się 
dość szybko otrzymać pozwo­
lenie na wyjazd za granicę 
dzięki pomocy Hausnera i Ka­
sprowicza i uzyskać w policji 
zaświadczenie, że ma prawo na 
bycia trzech biletów kolejo­
wych. Nie było żadnej możli­
wości zabrania archiwum kra­
kowskiego i książek ze sobą. 
Wszystko to spakowano w 
skrzynie i worki i za zgodą do­
zorców domów nr 47 i 51 przy 
ulicy Lubomirskiego, gdzie 
niegdyś Lenin mieszkał, zosta­
wiono na przechowanie na 
szychach.

Aktywizacja zawodowa kobiet idzie zazwy­
czaj w parze z aktywizacją społeczną. Wzrost 
poziomu wykształcenia kobiet, ich stale rosną­
cy udział w życiu ekonomicznym kraju po­
woduje zaangażowanie się w sprawy społecz­
ne, polityczne i kulturalne kraju.

Zwiększyła się liczba kobiet we władzach 
partyjnych. W ostatnich wyborach do rad na­
rodowych wybrano o 397 kobiet więcej niż w 
1965 r. Wzrósł udział kobiet w pracy związ­
ków zawodowych. W Gnieźnie przewodniczącą 
Powiatowej Komisji Związków Zawodowych 
została kobieta. W. ostatnim okresie bardziej 
widoczny jest awans zawodowy kobiet i śmiel­
sze niż dotychczas wysuwanie ich na kierow­
nicze stanowiska. Niemal wszędzie zauważa 
się wysoki wzrost zaangażowania działaczek 
na rzecz środowiska, miasta i powiatu. Po­
twierdzeniem niech będzie przykład kobiet 
powiatu śremskiego, dzięki którym wybudo­
wano w czynie społecznym ośrodek wypoczyn­
kowy dla dzieci i młodzieży w Ostrowiecznie. 
Wzrasta udział kobiet w radach zakładowych, 
są ławnikami. •

Wydały już owoce cenne inicjatywy podję­
te przez organizacje kobiece. Inspirują one 
działalność społeczno-polityczną, propagują 
podnoszenie kwalifikacji zawodowych, pracę 
wychowawczą z dziećmi i młodzieżą. O dyna­
micznym wzroście aktywności społecznej ko­
biet wiejskich naszego województwa świadczy 
liczba 100 tys. członkiń Kół Gospodyń Wiej­
skich. Działalność kół ma na celu podnoszenie 
kwalifikacji zawodowych rolniczek, bowiem 
w Wielkopolsce 60 tys. gospodarstw rolnych 
prowadzą kobiety. KGW szerzą oświatę, pro­
pagują wiedzę o świecie, uczą żyć po nowemu. 
Nie sposób pominąć dorobku Ligi Kobiet, któ­
ra swoją działalność rozwija wśród kobiet nie­
pracujących. Najważniejszy kierunek tej dzia­
łalności to — wychowanie obywatelskie ko­
biet.

Niezależnie od podejmowania problemów 
społeczno-politycznych organizacje kobiece 
zajmują się sprawami gospodarstwa domowe­
go, udzielają porad prawnych, wychowaw­
czych.

Dokończenie na str. 4
BARBARA GRZEGORZEWSKA

Polsce13’
Uljanowowie wyjechali z 

Krakowa 28 sierpnia 1914 roku 
w towarzystwie Sergiusza Ba- 
geekiego; odprowadzali ich 
członkowie Krakowskiego 
Związku Pomocy dla Więź­
niów Politycznych — nauczy­
ciel Antoni Broszkiewicz z No­
wego Sącza i lekarz Maurycy 
Ameisen. Ich podróż do Wied­
nia, a stamtąd do Szwajcarii 
trwała cały tydzień w ciem­
nym i brudnym wagonie to­
warowym.

Po zwycięstwie Rewolucji 
Październikowej podjęto pró­
by odnalezienia biblioteki i 
materiałów archiwalnych po­
zostałych po Leninie w Poro­
ninie i w Krakowie. Jednakże 
poszukiwania były bezowocne, 
gdyż rząd burżuazyjnej Polski 
nie chciał ich zwrócić.

Dopiero po drugiej wojnie 
światowej KC PZPR poczynił 
wszelkie możliwe kroki w ce­
lu odnalezienia zaginionych 
książek oraz archiwum Lenina. 
Przeprowadzono staranne po­
szukiwania w archiwach Poro 
nina, Nowego Targu. Krakowa 
i Warszawy. Znalezione mate­
riały zostały przekazane w lu­
tym 1954 roku Związkowi Ra­
dzieckiemu i obecnie enajdują 
się one w Instytucie Marksiz- 
mu-Leninizmu przy KC KPZR.

Tam, gdzie mieszkał i pra­
cował Lenin, umieszczono tab­
lice pamiątkowe. Zostały tak­
że otwarte muzea Lenina w 
Krakowie, Poroninie i w War­
szawie. Miejsca, związane 7 
imieniem Włodzimierza Ujicza. 
odwiedzają tysiące ludzi, któ­
rzy zatrzymują się długie go-

dżiny w muzeach i odjeżdżają 
wzruszeni i pełni wrażeń.

Imię Lenina żyje w umys­
łach i sercach milionów ludzi 
pracy na całej kuli ziemskiej. 
Naród polski wielką czcią ota­
cza pamiątki po Leninie, znaj­
dujące się na naszej ziemi.

BBB krótce minie miesiąc od 
w dnia, w którym załoga 

Lubińsko ■ Głogowskiego 
Zagłębia Miedziowego wezwa­
ła wszystkich ludzi pracy w 
kraju do podejmowania Czy­
nu Zwycięstwa. W Wielkopol- 
sce odpowiedzieli na to wez­
wanie pracownicy ponad stu 
różnych przedsiębiorstw. Pozo 
stali zastanawiają się, jakie zo 
bo wiązania podjąć i przyspo­
rzyć w ten sposób Ojczyźnie 
najwięcej korzyści.

I dobrze, że się nad 
tym zastanawiają. Bo z 
treści lubińskiego apelu 
wynika, że inicjatorzy Czy­
nu nie wzywają bynajmniej do 
przekraczania planów produk 
cji w ogóle, i za każdą cenę. 
Byłoby to bowiem sprzeczne z 
nową strategią ekonomicznego 
rozwoju kraju i głównymi za­
daniami Narodowego Planu 
Gospodarczego 1970 roku.

Jak wiadomo, plan ten prze 
widuje świadome przyhamowa 
nie tempa przyrostu produk­
cji przemysłowej po to, by jej 
rozmiary zharmonizować z wy 
dolnością zaplecza surowco- 
wo-materiałowego. Nadto za­
kłada się poważne ogranicze­
nie produkcji wyrobów przesta 
rzałych i drogich, na rzecz 
przyspieszonego rozwoju wy­
twórczości nowoczesnej i społe 
cznie najbardziej użytecznej. 
Podobnie wygląda sprawa z 
inwestycjami: główny wysi­
łek ma być skupiony na koń­
czeniu inwestycji już rozpoczę 
tych. I to nie tylko tych wiel 
kich jak w Lubińsko-Głogow- 
skim Zagłębiu Miedziowym, w 
Koninie czy w Śremie, lecz 
także tych drobniejszych, ja­
kie prowadzone są' niemal w 
każdym zakładzie.

Do najcenniejszych zobowią 
zań należą więc te, które tra­

Kadry dla kultury na wsi
HASKO:

Kierownicy poradni meto­
dycznych, instruktorzy 
PDK jeżdżą po powie­

cie, konsultują, pomagają, ra­
dzą. A efekty pracy mimo 
olbrzymiego niekiedy poświę­
cenia, nadal znikome. Rzecz 
zupełnie zrozumiała, jeśli 
uwzględni się, że przeciętnie 
na powiat przypada 2—3 in­
struktorów. Mają oni obsłużyć 
około 40 klubów wiejskich, 
prowadzić działalność środowi­
skową, obsługiwać liczne aka­
demie, wypracowywać budżet, 
prowadzić dokumentację, pro­
wadzić szkolenie, samemu jeż

Drzeworyt K. M. Sopocki

Julian Tuwim pisał w wier­
szu „Do córki w Zakopanem”:

„A tam, kochanie, gdzie miesz­
kał Włodzimierz Lenin, złóż kwia­
tek. To hył przyjaciel tych pro­
stych ludzi”.

‘cdn.
ALEKSANDER TOMKOWICZ

Czyn Zwycięstwa
fiają w „samą dziesiątkę” pro 
blematyki II i IV Plenum KC 
PZPR i pomagają w wykona­
niu zadań bieżącego roku.

Jak z tego wynika, szczegół 
nie pożądane są zobowiązania 
zmierzające do polepszenia ja­
kości i nowoczesności wyro­
bów, wzrostu wydajności pra­
cy i obniżki kosztów własnych 
produkcji. Następnie zobowią­
zania mające na celu skróce­
nie cykli inwestycyjnych oraz 
zwiększenie krajowych zaso­
bów surowcowo - materiało­
wych.

W tej ostatniej dziedzinie 
można działać dwiema droga­
mi: zwiększać wydobycie np. 
węgla brunatnego, soli, kru­
szyw mineralnych; zwiększać 
produkcję aluminium, drewna 
i płyt drewnopodobnych, róż­
nych materiałów budowlanych, 
instalacyjnych, okuć i odle­
wów, oraz gospodarzyć nimi w 
sposób racjonalniejszy, czyli z 
te samej ilości materiałów uzys 
kiwać więcej pożytecznych pro 
duktów.

Jeśli w grupie przedsiębior­
stw i branż wytwarzających 
surowce i materiały bardzo pożą 
dane są zobowiązania zmierzają 
ce do przekraczania planów i u- 
zyskiwania dodatkowej produk 
cji, to w wielu innych bran­
żach — nie! Np. w przemyśle 
lekkim, pożądana jest dodat­
kowa produkcja tylko w ta­
kich grupach wyrobów, które 
są deficytowe na rynku. Nale­
żą do nich m. in. przędza, tka 
niny frotte, tkaniny szerokie, 
skóry miękkie, pasmanteria, 
dzianiny itp. Natomiast nie ma 
ją sensu zobowiązania zmie­

dzie na szkolenie, wykonywać 
szereg innych absorbujących 
czas czynności.

Jeżdżenie po powiecie, ma­
ło, że nie jest półśrodkiem do 
ożywienia klubów. Nie jest na 
wet ćwierćśrodkiem, jeśii w 
odwiedzanym środowisku nie 
będzie miało partnera przygo­
towanego do samodzielnej d?ia 
łalności, świadomego wielości 
form pracy kulturalno-oświa­
towej, potrafiącego korzystać 
z sieci zawodowych placówek 
pomocniczych, jakimi są porad 
nie metodyczne, PDK, oddzia­
ły TWP, Filmos itd. itd.

Ale skąd ich brać? Kto ma 
przygotować przyszłą kadrę 
nowoczesnych działaczy? Czy 
to mają być podszkoleni reży­
serzy amatorskich teatrów, czy 
raczej ludzie potrafiący pokie­
rować całokształtem zapotrze­
bowań i możliwości na kultu­
rę we własnym wiejskim śro­
dowisku.

Czy nie ma możliwości przy 
gotowania kadr, jeśli już nie 
fachowców, to przynajmniej 
ludzi orientujących się w róż­
norodnych formach pracy klu 
bowej, ludzi, którzy nie będą 
palili własnego entuzjazmu na 
szarpaniu się w tradycyjnych, 
nie zdających już dzisiaj egza 
minu formach organizacji ży­
cia społeczno-kulturalnego?

Charakterystyczne: więk­
szość młodych społeczników za 
czyna próby ożywienia środo 
wiska właśnie od organizowa 
nia zespołu teatralnego. I co? 
W najlepszym wypadku uda 
im się wystawić jedno do 
dwóch przedstawień rocznie, 
co absolutnie ani nie ożywia 
środowiska, a tym bardziej 
nie odpowiada na współczesne 
zapotrzebowanie kulturalne 
wsi. Zbyt wiele dni codzien­
nych ma klubowy rok, zbyt 
inne potrzeby ma wieś, zwłasz 
cza młoda.

Zainteresowanie 
amatorskim jest 

teatrem 
znacznie

mniejsze niż takimi dziedzina­
mi jak ,np.: sport, muzyka, 
estetyka wnętrz mieszkalnych, 
moda, savoir-vivre> postęp 
techniczny.

Idealnym rozwiązaniem by­
łoby, obok skasowania dotych 
czasowych form doszkalania 
’uż pracujących działaczy klu 
bowych. postawienie przede 
wszystkim na młodzież miesz 
kpiącą w internatach i to szcze 
rólnie szkół pionu techniczne­
go (technikum ekonomiczne, 
rolnicze, ogrodnicze, hodowli 
nasion itp.).

Większość tej właśnie mło­
dzieży wróci do pracy na wieś 
i zajmie tam dość eksponowa­
ne pozycje. Przeszkolenie tej 
młodzieży w różnorodnych for 
mach działalności klubowe’ 
stwarzałoby możliwość uzyska 
nia cennych pracowników spo­

rzające do przekroczenia pro­
dukcji wyrobów trudno zdoby 
walnych w kraju i za granicą.- 
Byłoby to bowiem równozna­
czne z marnotrawstwem su­
rowców i energii ludzkiej. Do 
tyczy to nie tylko przemysłu 
lekkiego.

Niezwykle ważne i cenne są 
zobowiązania mające na celu 
wdrażanie do produkcji no­
wych, postępowych konstrukcji 
wyrobów i technologii wytwa 
rzania oraz wszelkie inicjaty­
wy zmierzające do zwiększe­
nia opłacalnego eksportu. W 
tych dziedzinach inicjatyw 
nigdy nie będzie za dużo, a moż 
liwości są wprost nieograniczo 
ne.

Lecz akurat tu wiele zależy 
od postawy kadry technicznej 
zakładów. Wojewódzkie wła­
dze NOT apelowały do wszys­
tkich inżynierów i techników, 
do zakładowych kół stowarzy 
szeń naukowo - technicznych, 
aby podejmowały odrębne zo­
bowiązania w tych sprawach. 
Jak dotąd bowiem udział ka­
dry technicznej w Czynie Zwy 
cięstwa, nie jest dostatecznie 
eksponowany.

Każdy dzień przynosi nowe 
meldunki o podjętych zobowią 
zaniach. Prasa nie jest w sta­
nie publikować pgłnych tek­
stów. Wybiera najbardziej in­
teresujące. Nie znaczy, to, że 
innych nie docenia. Cieszymy 
się z każdego listu, jaki do .nas 
przy tej okazji wpływa. Bę­
dziemy je wykorzystywać przy 
konfrontowaniu zobowiązań z 
tym co zrealizowano.

P. CH.

łecznych, a ich udział w ra­
dach społecznych klubów i ko­
łach ZMW gwarantowałyby 
właściwy kierunek pracy klu­
bów.

Szkolenie w zakresie działał 
ności klubowej wspomnianej 
młodzieży powinno przebiegać 
nie na zasadzie jeszcze jedne­
go przedmiotu wykładowego, 
lecz w formie wieczorów klu­
bowych realizowanych w świe 
tlicach internatów, w których 
młodzież uczestniczyłaby na za 
sadzie klubowiczów spędzają­
cych wolny czas na interesu­
jących zajęciach. Po takim wie 
czorze, prowadzący omawiał­
by poprzednio zastosowane 
formy. Tematyka wieczorów 
klubowych odbywających się 
np. raz w tygodniu winna być 
z góry ustalona na rok szkol 
ny i zawierać możliwie boga 
ty wachlarz form i tematów. 
Ńp. wieczór filmów oświato­
wych, spotkanie z ciekawym 
człowiekiem, wieczór żywej 
krzyżówki, wieczór gier i za­
baw towarzyskich, spotkanie 
z regionalistą, wycieczka pod 
hasłem „Region, w którym 
mieszkamy”, wspólnie robimy 
wystawy, wieczór literacki, a 
grzeczności na co dzień, małe 
formy teatralne i inne.

Spośród uczestników takich 
zajęć winna wyłonić się z cza 
sem grupa aktywu, której bę­
dzie można dawać samodziel­
ne zadania. To będą właśnie 
oczekiwani przez wieś nosicie 
le nowych form.

JACEK MAŁECKI

NAUKA

„Historia Francji”, praca zbio­
rowa. Wielka synteza historii 
Franci!. KiW, 2 tomy, 180,— zł.

„SztukaMariusz Karpowicz
oświeconego sarmatyzmu”. PWN. 
St. 199. 40.— zł.

J. Dowgiałło. A. Karski. T. Po­
tocki — ..Geologia surowców bał 
neologicznych”. W. Geologiczne, 
Str. 294, 50 — zł.

..Druki toruńskie XVI wieku”* 
PIW. str. 190, 25,— zł.

„Chirurgia praktyczna Rafała 
Józefa Czerwiakowskiego”. MON. 
Str. 493 fió,— zł.

Fryk Guhl. Tea Rubinów — „J<? 
zyk niemiecki dla lektoratów, 
pwy 4<s0 38.— zł.

Witold Hensel — ..Ziemie P°’“ 
skie w pradziejach”. Interpress, 
St. 213 120.— zł.

..Z dziejów stosunków polsko- 
radriećkich” (studia i materiały)* 
KiW str. 277. 40,— zł.

Kurt Pollak — Klury d° m*”W 
rvnv współczesnej”. WP, str. 327,

* Gr os WTELKOPOŁSFI a 
Nr 5S (8180) 7 III 1970



Koszykówka II liga

Decydujące spotkanie

Kupię maszynę dziewiar­
ską dwupłytową, nową, 
produkcji zachodniej. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 2OO84g.

> Kupno 0 Sprzedaż

Uroczysty apel olimpijski 
sportowców GKS Olimpie.
„Przyrzekam uroczyście władzom sportowym Polskiei Rzeczy­pospolitej Ludowej, że bedc przykładnie wypełniać obowiazk? za- 

wodnika objętego centralnym szkoleniem przedolimpijskim..".” zespołu Warty
Altanę — barak składany 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
20124g.

ELDOM•=>
Praktyczny upominek

dla Ewy

Tak rozpoczyna się tekst przy­
rzeczenia. Dalej następuje 5 punk
tów precyzujących 
wodnika do ćwiczeń

stosunek za- 
i startów, do

podnoszenia swych umiejętności.
aby szczyt formy przypadł na
główne imprezy a w roku olim­
pijskim na okres igrzysk, do wzo­
rowego zachowania i postawy mo­
ralnej. do wykonywania wszel­
kich poleceń trenera 1 kierowni­
ctwa. stosunku do nauki i pracy 
zawodowej.

W imieniu 18 zawodników Gwar 
dyjskiego Klubu Sportowego Olim 
pia, objętych centralnym szkole­
niem przedolimpijskim, przyrze­
czenie składają lekkoatletka 
Elżbieta Maćkowiak, podczas wczo 
rajszego uroczystego apelu olim­
pijskiego, który odbył się w Do 
mu Kultury MO.

Impreza ta miała niecodzienny 
charakter. Obok młodych spor­
towców, zebrali sie na apelu przed 
stawiciele władz partyjnych, ad-

Łyżwiarstwo
Mistrzostwa świata
w jeździe figurowej

W zakończonej na mistrzostwach 
świata w Lublanie jeździe indywi 
dualnej mężczyzn, tytuł obronił 
mistrz z Colorado Śprings Amery 
kanin Tim Wood, srebrny medal 
wywalczył ponownie mistrz Euro­
py Czechosłowak Ondrej Nepela, 
a brązowy Guenther Zoeller 
(NRD).

Zakończono jazdę obowiązkową 
kobiet. Prowadzi reprezentantka 
Austrii — Beatris Schuba przed 
mistrzynią świata i Europy — Ga- 
bi Seyfert (NRD).

Późnym wieczorem w piątek, o 
medale walczyły pary taneczne, 
pierwsze miejsce i tytuł mistrzów 
świata wywalczyli Ludmiła Pa- 
chomowa i Aleksander Gorszkow 
(ZSRR), srebrny medal zdobyli 
Amerykanie Ludy Schwomeyer i 
James Sladky. a brazowv Angeli­
ka Buck i Erich Buck (NRF).

(o-za)

'dalekopisem!
PIŁKA RĘCZNA

W półfinałowym meczu o Pu­
char Europy w piłce ręcznej ko­
biet, „Żalgiris” Kowno przegrała 
ze „Spartakiem” Kijów 7:8 (4:2).

PORAŻKA WŁÓKNIARZA
Hokejowa reprezentacja federa-

cii „Włókniarz” przebvwajaca 
ZSRR przegrała z Torpedo 
(1:2. 1:3. 4:4). (o-za)

w
6:9

Pierwsze zwycięstwo 
hokeistów w ZSRR

Reprezentacja Polski w hokelu 
na lodzie, która przygotowuje się 
do mistrzostw świata grupy „A”, 
rozegrała w piątek w Związku Ra 
dzieckim Pierwszy z dwóch piano 
wanych meczów, wygrywając z 
młodzieżowa reprezentacja Związ­
ku Radzieckiego. W spotkaniu, któ 
re odbvło się w pałacu sportu w W o 
fkresiensku. nasza reprezentacja 
zwvcieżyła 12:1 (4:1 2:0, 6:0).

W niedziele Polska zmierzy sie 
z drużyna ZSRR która również 
startować bodzie w mistrzostwach 
świata eruny „A”. (o-za)

mimstracyjnych. organizacji mło­
dzieżowych, związków sporto­
wych. rodzice, kierownicy zakła­
dów pracy oraz szkół, a także 
członkowie prezydium Zarządu 
GKS Olimpia.

Nad grupą sportowców rozpo­
czynających intensywne przygoto 
wania do startu w Igrzyskach O- 
limpijskieh w Monachium patro­
nat objęła jeżycka organizacja 
ZMS. Ta inicjatywa spotkała się 
z uznaniem klubu, co podkreślił 
w swym wystąpieniu wiceprezes 
ppłk Henryk Wieloch.

Patronat ma szczególne znacze­
nie, bowiem jak mówił wiceprze­
wodniczący ZD ZMS Jeżyce — Ta 
deusz Musiał — olimpiada mona­
chijska będzie trudna nie tylko ze 
względu na wzrastający poziom 
sportowy, ale także z uwagi na 
jej polityczny charakter. Nakładą 
to na ludzi odpowiedzialnych za 
przygotowanie młodzieży do star 
tu i jej wychowanie, ogromne o- 
bowiązki.

Sportowcy otrzymali legityma­
cje członków’ kadry olimpijskiej 
z rąk przewodniczącego ZW ZMS 
Edmunda Brucha, wiceprzewodni 
czącego WKKFiT — Henryka Szy 
dłowskiego oraz wiceprezesa Olim

W niedzielę o godz. 16 sali
przy ul. Saperskiej rozegrane zo 
stanie spotkanie koszykówki męs­
kiej pomiędzy Wartą Poznań a 
Społem Łódź. Mecz ten ma ogrom 
ne znaczenie dla dalszego układu 
czołówki grupy północnej II ligi 
1 zadecyduje, który z tych zespo­
łów awansować będzie do II ligi. 
Obecnie na czele tabeli znajduje 
się Społem, mające punkt więcej 
od Warty. „Zieloni”, jeżeli chcą 
myśleć o awansie do I ligi, mu­
szą wygrać to spotkanie. W wy­
padku sukcesu poznaniacy mając 
równą liczbę punktów ze Społem 
wysuną się na pierwsze miejsce, 
gdyż będą mieli lepszy stosunek 
małych punktów (w pierwszej run 
dzie Warta wygrała ze Społem w 
Łodzi różnicą 4 pkt.).

W najbliższą niedzielę poza me-
ozem Warta Społem odbędą
się w grupie północnej następują-
ce spotkania: Widzew
Zastał Z. Góra Stal

— Pogoń, 
Ostrów,

Piotrcovia — ŁKS, Zawisza — AZS 
Poznań.

W grupie południowej awans do 
I ligi zapewnił już sobie zespół 
Górnika Wałbrzych, (s)

Pii ppłk Henryka Wielocha.
Jest w tej grupie ośmiu lekkoatle 
tów, 4 pływaczki i 6 bokserów.

Uczestniczący w spotkaniu byli 
olimpijczycy Genowefa Minicka,
Zbigniew Grywał Marian Du-
dziak podzielili się z młodszymi 
koleżankami i kolegami klubowy­
mi wspomnieniami ze swoich star 
tów olimpijskich, (d)

Przed Wyścigiem Pokoju

Kolarze kręcą
na pełnych obrotach

Pod wodzą trenera Henryka La­
saka udała się do Algieru 10-oso- 
bowa grupa polskich kolarzy przy 
gotowujących się do tegorocznego 
Wyścigu Pokoju. W skład naszej 
ekipy weszli: Zenon Czechowski, 
Zbigniew Górski. Zygmunt Hanu- 
sik. Wojciech Kowalski. Zbigniew 
Krzeszowice. Jan Magiera. Woj­
ciech Matusiak. Jan Stachura, 
Krzysztof Stec, Ryszard Szurków 
ski.

Na starcie wyścigu dookoła Al­
gierii (długość 1936 km), który roz 
pocznie się 7 marca w Algierze, 
stanie 15 zespołów: Anglia, Belgia, 
Finlandia. Francja. Holandia, 
Włochy. Maroko. Polska, NRD, 
NRF, Szwajcaria. Tunezja. Jugo­
sławia oraz dwie reprezentacje Al­
gierii.

Druga grupa naszych kolarzy 
przygotowuje się do sezonu tre­
nując w Pokrzywnei nod wodzą 
trenera A. Kucińskiego. Pierw­
szym" międzynarodowym spraw­
dzianem dla młodszych naszych re 
prezentantów beda wyścigi w So­
czi w dniach od 24 marca do 10
kwietnia. Wraz kandydatami
do udziału w Bałtvckim Wyścigu 
Przyjaźni przygotowują sie rów­
nież Andrzei Bławdzin, Andrzej 
Kaczmarek. Lech Kłuł i Józef Mi 
kołajczyk. którzy mała jeszcze 
szanse zakwalifikowania się do 
polskiej smdemki w tegorocznym 
Wyścigu Pokolu. (o-za)

+ Dnia 5 marca 1970 r, zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św„ nasz najukochańszy, nie­

zapomniany, troskliwy ojciec, teść, dziadzio 
i pradziadzio. przeżywszy lat 90, śp.

PAWEŁ JAMROZY
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 9 

bm. o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim nieutulonym żalu

RODZINA
Poznań, ul. Mottego 7a m. 4, 21223g

Szachy

Ereńska w czołówce
mistrzostw Polski

Kupię każdą ilość cegły. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 20065g.
Sadzonki goździków z ma 
tecznika wyhodowanego 
z Merystenów (pochodze­
nia holenderskiego) w 9 
odmianach, ukorzenione, 
zaraz do odbioru lub do- 
niczkowane wg zamówie­
nia. Ogrodnictwo Upraw 
Specjalnych, Swarzędz — 
ul. Strzelecka 35, telefon

wewn. 3. 19053g

Sprzedam „Ursus 25” z 
pługami, przyczepę oraz 
prasę PSZ, Górecki — 
Wszembórz, poczta Wrze 
śnia. 20977g

Sprzedam garaż przenoś­
ny 4X2,5 m, motocykl
WSK, 
Oferty

motorower Jawa.
„Prasa” Grun-

waldzka 19 dla 20839g.

Sprzedam dwa nowe łóż­
ka, szafę dwudrzwiową 
zegar stojący. Adres — 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 21015g.
Wózki spacerowe kombi­
nowane. głębokie, leżako 
we poleca Lesiński, Po­
znań, Żydowska 33.

20002g

Wielokrotna mistrzyni Wielko­
polski. występująca w barwach 
KS Pocztowiec. Hanna Ereńska- 
Radzewska umocniła swą pozycję 
w tabeli finałów mistrzostw Pol­
ski. Wieści nadchodzące z Kielc, 
gdzie odbywają się 22 Indywidual 
ne Mistrzostwa Polski Kobiet, są 
b. pomyślne dla poznańskich kibi 
ców szachowych.

W III rundzie zanotowano nastę 
pujące wyniki: Litwińska — Hell- 
wig — remis. Szpakowska — Jur­
czyńska — 0:1. Smykowska — Py­
tel — 0:1, Szol — Rybarska — 0:1, 
Jochelson — Fentzel — 0.1. Ereń­
ska po wygranej dogrywce ze 
Szpakowska. nie rozstrzygnęła wal 
ki z zawodniczka Górnika Zabrze 
Krystyną Cichecką. Wczoraj, w 
czwartej kolejce gier poznaniankn'
pokonała szybko
Energetyka Radom. 
Polski Anna Jurcz- ’ 
z Cichecką. Trzy na

Smykowska z
R. mistrzyni 

n wygrała 
_> nie zosta-

ły dokończone. Poiedvnek mistrzy 
ni Polski juniorek Lidii Fentzel 
(KS Łączność Bydgoszcz.) z zawód 
niczka wałbrzyskiego Górnika Ja­
niną Rybarską dał wynik remiso­
wy.

W turnieju po 4 rundach prowa­
dzi bez utraty punktu Jurczyńska 
(KS Start Lublin) 4 pkt. przed 
Ereńską-Radzewska (Poznań) 3.5 
pkt.. 3. Pytel (Start Lublin) — 3 
pkt. (przv iednej nartli odłożo­
nej). 4. Jochelson (Hetman Wro­
cław) 2 5 pkt. (1) 5. Rybarska (Gór 
nik Wałbrzych) 2 pkt.

NIEZBĘDNY W CHŁODNE NOCE I W PRZY­
PADKACH DOLEGLIWOŚCI REUMATYCZNYCH

CENA 850 ZŁOTYCH
WARUNKI RATALNE: WPŁATA 30 •/» — 12 RAT.

K1632

0 Nieruchomości
Poznaniu willa 5-pokojo- 
wa nowoczesnej budowy 
850.000 zł. Inna 4-pokojo- 
wa z dużym ogrodem — 
650.000,—. Połowa willi 
bliźniaczej przy tramwa­
ju 550.000,—. Podobna wil­
la stanie surowym, zam-

GRAJĄCYM
W „KOZIOŁKI”
SZCZĘŚCIE SPRZYJA.

ZŁÓŻ KUPONY
NA NIEDZIELNĄ GRĘ.

K1519

Pralkę 
wid", 
kanapę

nową „Swiato- 
meble kuchenne,

552-55 od 14.
sprzedam. Tel. 

200478
Sprzedam lustro kryszt. 
szlif, bez. ramy o wym. 
47X132 cm, cena 3.000 zł. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
20058g.
Sprzedam nową kuchen­
kę gazową 4-palnikową. 
Mostowa 14a'm. 20. 20000g
Sprzedam motocykle SHL 
175, MZ ES 250, stan ide­
alny. Duszniki Wlkp., ul. 
Kolejowa 5a, Bździel B.

19970g
Sprzedam saksofon i or­
gany „Hammonda’ z 'wi­
brafonem. kwarcówke. 
Tel. 636-90. 19998g
Odstąpię z powodu wy­
jazdu zakład betoniarski, 
lub sprzedam — betoniar­
kę, stoły wibracyjne, for 
my. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20026g
Sprzedam motocykl mar­
ki SHS-175, mały prze­
bieg. stan idealny. Rs- 
wicka 17 m. 1. 200?>2g

0 Samochody

kniętym z 
400.000,—.

instalacją —
Inne dwie w

Przetargi
stanie surowym, otwar­
tym 300.000,— i 250.000,—. 
Dwa wolnostojące domy, 
pierwszy 300.000,—, drugi 
250.000,— poleca Adamski, 
Poznań, Matejki 33a.

20994g

Nowe szklarnie — sprze­
dam łub przyjmę wspól­
nika z większą gotówką. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 20770g.
Kupię parcelę do 1.000 m1 
granicach miasta (niezabu 
dowaną albo domkiem 
lub budynkiem gospodar­
czym). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
200378.

S przed am parcelę — Ko­
ziegłowy. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
I9860g.

Parcelę zalesioną w Bosz 
kowie lub innej miejsco­
wości przy jeziorze — ku­
pię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19877g
Kupię działkę budowlaną 
na Winogradach. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19880g.

Volkswagen oraz części — 
sprzedam. Oborniki, K. 
Marcinkowskiego 3.

19940g
Sprzedam samochód War 
szawę, typ 224. Józef No­
wak, Nekla, pow. Wrześ-
nia, teł. 83. 1094p
Nowego Fiata 125 P — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
207688.

W Moskwie rozegrano ostatnio 
międzynarodowe spotkanie dwóch 
potęg szachowych ZSRR — Jugo­
sławia. Mecz odbywał sie na 6 sza 
chownicach wyłącznie w konku­
rencji kobiecej. Po 4 kolejkach 
gier wynik interesujaceEo spotka 
nia został ustalony na 17.5:6.5 dla 
reprezentantek Kraiu Rad. fnt)

0 Lokale
Kupię lub wydzierżawię, 
mieszkanie jedno lub 
dwupokojowe, Wyłączone.
Oferty „Prasa’ Gtun-
y/aldzka 19 dla 20901g.

0 Praca 0 Manka
Zatrudnię ślusarza ze zna 
jomością spawania elek­
trycznego. Może być ren­
cista. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20769g

Udziele korepetycji: ma­
tematyka, rosyjski, an­
gielski. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20066g.

Pani wynajmę wspólny 
pokój. Ul. Gwardii Ludo­
wej 42 m. 15, w podwó-
rzu. 21026g

Pomoc domowa potrzeb­
na umiejąca gotować. Wa 
runki dobre — oddzielny 
pokoik. Zgłoszenia: Po­
znań, Piękna 22, od godz.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

18767?

Członkini spółdzielni z 2 
dorosłymi dziećmi, poszu 
kuje pustego pokoju z ku 
chnią, około roku płatne 
z góry. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
21O40g.

17. ?0059g

Dyrekcja Państwowego Technikum Weterynaryjnego 
we Wrześni — ogłasza PRZETARG na roboty murar­
skie, dekarskie, malarskie, zduńskie, stolarskie, 
elektryczne, wod.-kan. — w ramach kapitalnego re­
montu.

Oferty należy składać w terminie do 15 kwietnia 
br. w biurze Technikum w zalakowanych koper­
tach.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 kwiet­
nia br. o godzinie 14.

W przetargu udział mogą brać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Technikum zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta. K876

Państwowe Przedszkole nr 86 w Poznaniu, ul. Sło­
wackiego 15 — OGŁASZA PRZETARG na wykonanie 

ROBOT REMONTOWO - BUDOWLANYCH w sie­
dzibie Przedszkola, z następującym zakresem: 
1. przebudowa kotłowni i c. o., 
2. wymiana instalacji elektrycznej, 
3. przebudowa komina, częściowo wnętrza, 
4. remont pomieszczeń.

Termin wykonania: czerwiec, lipiec, sierpień 
1970 r.

Bliższych informacji udzieli kierownik Przedszkola.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 

„Przetarg” należy składać w kancelarii Przedszkola, 
łub poczta, w ciągu 14 dni od daty ogłoszenia.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze l prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

.K14H

Parcelę 933 m’, zabudowa 
bliźniacza, Naramowice - 
Słubieka, dogodna komu­
nikacja — sprzedam. Wia 
domość: telefon 307-72 — 
wieczorem lub oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 19888g.
Połowę willi wyłączonej 
Poznań - Sołacz, blisko 
tramwaju, dwa pokoje, 
garaż, ogród, wolne — 
spiesznie sprzedam, cena 
260.000. względnie zamie­
nię na małe gospodarstwo 
ogrodnicze do 3 ha. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 19890g.

Sprzedam działkę 1200 m’ 
lub połowę. Poznań - Mi- 
nikowo. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
19909g.

Wezmę w dzierżawę sad 
lub duży ogród, blisko Po 
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19930g

0 Różne 0 Zqnhy

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych w Lubo­
niu k. Poznania — przyjmą zaraz:

— MASZYNISTÓW lokomotyw spalinowych, lub
— POMOCNIKÓW MASZYNISTÓW’ lokomotyw 

spalinowych.
Pisemne zgłoszenia należy kierować pod adresem: 

Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych — Dział 
Kadr i Szkolenia, Luboń k. Poznania — nr telefonu
543-31. wewn. 155. 224 lub 282.

ZAGUBIONO 
dowód rejestracyjny 

SAMOCHODU 
MARKI„ZUK” 

numer rejestracyjny 
29-63 PI, wystawiony 
dla Miejskich Hoteii 
w Poznaniu. K1535

Naprawa Maszyn Biuro­
wych. Marcinkowskiego 
26. Telefon 563-63. 20180g

Osoba do sprzątania, my­
cia schodów — potrzebna. 
Nad Wierzbakiem 25. nar
ter. 20192g

K1450

0 Matrymonialne
Pracujaca, spokojna, do­
brej prezencji z mieszka­
niem. poślubi wdowca do 
lat 62. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
2f?95g.
Obywatel szwedzki, kawa 
ler lat 32. nawiaże kores­
pondencje, chętnie w ję­
zyku angielskim, szwedz­
kim, z Polką do lat 28. 
Ce) matrymonialny Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19709g.
Biuro Matrymonialne
..Małżeństwo” Poznań.

W dniu 5 marca 1970 r. zmarł w wieku 72 lat 

IGNACY TRUŚ 
mistrz kuchni

uczestnik walk pod Monte Cassino, długoletni 
pracownik Państwowego Prewentorium dla 
Dzieci w Jeziorach.

W Zmarłym Zakład stracił sumiennego, ce­
nionego, oddanego sprawie dziecka pracowni­
ka.

Rodzinie Zrrfarłego składamy wyrazy współ­
czucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9. III. br. w 
Warszawie.

Technik łączności przyj - 
mie pracę po godz. 16 w 
Poznaniu lub okolicach. 
Najchętniej konserwację 
Oferty „Prasa”, Grun- 
y/aldzka 19 dla 20079g.

Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów klasy 
VIII do egzaminów (za-

Wynajmę 2 pokoje na 7 
osób, lub 3 pokoje na 10 
osób, na sezon letni, od 
15 czerwca do 31 sierpnia 
(łazienka, gaz). Zofia Wy 
socka, Świnoujście, ul. 
Kołłątaja 12 m. 1. 19689g

Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien ślub­
nych, welonów nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

199878
Dziewczynce sierocie
pomogę kształceniu
się. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 21095g.

KI 639
Dyrekcja, dzieci i cała załoga

W dniu 3 marca 1970 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 63

mgr inź. FLORIAN KOTKOWSKI
kierownik Zakładu S. K. Posadowo

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia, składają:

Dyrekcja, pracownicy. Rada Zakładowa 
Stadniny Koni Posadowo, pow. Newy Toniyśl

ran
Dnia 5 marca 1970 r. zmarł nasz przewodni- 

cz^cy, przeżywszy lat 69

WALERIAN NOWACKI

miejscowi lekcje nie-
dzielne). Grunwaldzka 22r 
m. 2 (2 X dzwonić).

20363?

Pracującej panience wy­
najmę wspólny pokój. Kę 
pińska 12 przy Leszczyń­
skiej. Zgłoszenia w nie­
dzielę. 200948

Naprawę kołnierzyków 
męskich, skracanie halek I 
podnoszenie oczek wyko 
nuję. Ul. Gwardii Ludo-
wej 41 a.
nKHBBO

19958?

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33.

20003g

Libelta 29. poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne: godz.
15—19. 20728g

2 marca, zgubiłam port­
monetkę z pensją. Zwrot 
wynagrodzę. Sikorskiego 
21 m. 11. 212208

Panna lat 21, posiadająca 
15 ha ziemi, pow. Żnin — 
pozna kawalera do lat 30. 
z gospodarstwa. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
19946g.

Dnia 4 marca 1970 roku zmarła

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 9 
bm. o godz. 13.40 na cmentarzu jumkowskim.

Zawiadamia
Komitet Blokowy nr 17

21201g

+ Z wielkim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 marca 1970 r. zmarł przeżywszy lat 75, śp.

STANISŁAW LIS 
mistrz ślusarski, 

długoletni, zasłużony, honorowy członek Cechu 
Ślusarzy i wychowawca całego szeregu pokoleń 
rzemieślniczych, odznaczony szeregiem odzna­
czeń.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 9 marca 
br. o godz. 10.50 na cmentarzu na Górczynie.

Cześć Jego pamięci!
Cech Ślusarzy i Rzemiosł Pokrewnych 

w Poznaniu.

Dnia 5 marca 1970 r. zmarł 
PROF. ZW. DR HAB.

KAZIMIERZ WIKTOR 
KAPITAŃCZYK 

którego żegnamy z głębokim żalem — łącząc
wyrazy serdecznego współczucia 
Zmarłego.

Rodzinie

Ml 634

+ Dnia 5 marca 1970 r. zmarł nagle w 65 roku 
życia, opatrzony Sakramentami św„ naj­

ukochańszy mąż, ojciec, zięć, szwagier i teść

KAZIMIERZ WIKTOR JÓZEF

profesor
Pogrzeb 

marca br. 
skim.

KAPITANCZYK
zwyczajny Politechniki Poznańskiej
odbędzie się w poniedziałek, difiia 9 
o godz. 14.45 na cmentarzu junikow-

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z rodziną

Poznań, Białystok, Chodaków. 21191E

i

KONSTANCJA DOMAGAŁA
b. pracowniczka naszego Zarządu

Z żalem żegnamy naszą serdeczną koleżankę 
sumienną pracowniczkę.

W Zmarłym straciliśmy prawdziwego przyja­
ciela, mądrego wychowawcę i kierownika.

Pracownicy
Zakładu Chemii Nieorganicznej Instytutu

Podstawowych Problemów Chemicznych 
Politechniki Poznańskiej.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia, składa:

Rada Zakładowa, Kierownictwo 
Dzielnicowego Zarządu Służby Zdrowia 

i Op. Spoi. Poznań - Grunwald 
21196m

P> ANTONI GRUSS

21177g

+ W dniu 5 marca 1970 r. zmarła nasza dobra 
była długoletnia sekretarka „Prowincji Po­

znańskiej”, śp.

siostra LUITPOLDA SZYMCZAK
w 84 roku życia, a w 59 roku powołania zakon­
nego.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w ponie­
działek. dnia 9 bm. o godz. 7.30 w kaplicy 
sióstr Elżbietanek w Poznaniu przy ulicy Łą­
kowej 1.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 11 na cmen­
tarzu Miłostowo — Główna.

Siostry Elżbietanki
Poznań, uf. Łąkowa 1

mój najdroższy mąż i przyjaciel, brat, szwagier 
i wujek, zmarł 4 marca 1970 r„ namaszczony 
Olejami św.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 9 
bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

Pozostałe w ciężkiej żałobie

Poznań, Hibnera 21.
żona i rodzina

21181 g

Dnia 5 marca 1970 r. po ciężkich cierpieniach 
zakończył swój pracowity żywot, mój najdroż­
szy mąż i przyjaciel, ukochany tatuś, dziadek 
i wujek

WŁADYSŁAW MACHOWICZ
212128

Redaguje Kolegium Marian Flejsłerowlcz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika. Wiesław Porzyekł (zastępca ; 
redaktora naczelnego) Mieczvsław Skapski Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). A Telefony 811-21 łączy ! 

^SŁKCBEBOŁSKl wszystkie działy, sekretariat redakcji 657-76 w godz. od 8.30—17. redaktor naczelny 657-76. zastępca red. naczelnego 657-18 sekretarz f
Pnzw.e redakcji 648-85 dział łączności z czytelnikami - Informacje dla czytelników 657-18. dział miejski 659-39. redakcja nocna 430-73 i 453-31 I

^AN.GrpnwairtTka 19 . wydawca- Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Prasa” A Biuro Ogłoszeń. Poznań, ul Grunwaldzka 19 tel 457-89 ’ 611-21 I 
treść 1 terminowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. A Prenumerata: wpłaty na kwartał pół roku 1 rok przyjmują placówki Poczt? 1 ..Ruchu” !
Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. ▲ Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. B-8 ’

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 marca br. o godz. 
9.40 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
tona, dzieci i rodzina

21225g
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Sobota

Tomasza

Słońce: 6.23—17.44
Nim wyruszysz z harcerzami...

TEATRY

POLSKI — g. 19.30 „ Kordian” 
(Teatr Narodowy z Warszawy); 
NOWY — g. 19 „Bar wszystkich 
świętych”; OPERA — g. 19 „Ma­
dame Butterfly”; OPERETKA — 
g. 19 „Skrzydlaty kochanek”; 
MARCINEK — g. 17 „Najdziel­
niejszy”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU- 
ZA — g. 10, 12.30 15 „Mur” (franc. 
18 !•)» g. 17.30, 20 „Przygody Juana 
Qum-Quina” (kub. 16 1.); APOL­
LO — g. 10. 12.30. 15.30. 18, 20,15 
„Włoch w Argentynie” (włosko- 
argent. 16 1.); BAŁTYK — g. 10, 
12.30, 15.30, 18. 20.15 „Hombre” 
(USA 14 1.); CZTERNASTKA — g. 
10. 12.30, 15.30, 18, 20.15 ,,Planeta 
małp” (USA 14 1.); GONG' — g. 
10, 12, 16, 18, 20 „Tylko umarły 
odpowie” (poi. 16 1.); GRUNWALD 
— g. 15, 17 „Miłość i jazz” (szwedz. 
14 L). g. 19.30 „Imiona miłości” 
(franc. 18 1.); GWIAZDA — g, 
15.30, 18, 20.15 „Brat dr. Homera” 
(jug. 16 1.); KOSMOS — g. 17. 19.30 
„Jarzębina czerwona” (poi. 14 1.); 
MALTA — g. 16 „Nowy” (poi. 14 
!•), g. 18. 20 „Kochać” (szwedz. 
18 1.); MINIATURKA — g. 15 „Es­
kadra czuwa” (radź. 11 1.), g. 17.30, 
20 „Topkapi” (USA 16 1.); OSIE­
DLE — g. 17, 19.30 „Na tropie so­
koła” - (NRD 14 1.); OLIMPIA — 
g. 10. 12.30, 15, 17.30. 20 „Poradnik 
żonatego mężczyzny” (USA 16 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30 „Struk­
tura kryształu” (poi. 14 1.), g. 20 
„Wycieczka w nieznane” (poi. 
16 1.); PAŁACOWE — g. 11, 15. 19 
„Kleopatra” (USA 14 1.); PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30, 18. 20.15 „Syno­
wie magnata” (cz. I — węg. 14 1.); 
RIALTO — g. 15, 17.30, 20 „Mi­
łosne przygody Moll Flanders” 
(ang. 16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
— g. 15 „Przygody Tomka Sawye- 
ra” (rum. 11 1.), g. 17, 19.30 „O 
jednego za wiele” (franc. 16 1.); 
SCALA — g. 16 „Wielki waż Chin 
gachgook” (NRD 11 1.). g. 18, 20 
„Zdobycz” (franc. 18 1.); TĘCZA 
— g. 15.30, 17.30, 19.30 „Winnetau 
i Apanaczi” (jug. 11 1.); WARTA 
— g. 15, 17.30. 20 „Kobieta owad” 
(jap. 18 1.); WCZASOWICZ (Pusz­
czykowo) — g. 15. 17. 19.15 „Skąd 
przychodzisz” (franc. 18 1.); WIL 
DA — g. 15. 17.30. 20 „Zawodow­
cy” (USA 14 1.); WŁÓKNIARZ 
(Stęszew) — nieczynne; WRZOS 
(Luboń) — nieczynne: WRZOS (Mo 
sina) — g. 17, 19.15 ..Sekrety wier 
nych żon” (włoski 18 1.); FOTO- 
PLASTIKON — g. 12—20 „Szwaj­
caria — ojczyzna Wilhelma Telia”.

DYŻURY

Interna, chirurgia ogólna, okuli 
styka — Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa, ul. Garbaty 17, telefon 
510-21.

Laryngologia, neurologia — Szpi 
tal Kliniczny im. Święcickiego, 
ul. Przybyszewskiego 49, telefon 
67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel 566-66). Podstacja w Luboniu, 
tel, 09 — całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20), g. 15—23. niedz. i świę­
ta — cała dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8, tel, 707-19 — całą dobę: chi 
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18, 
tel. 623-55 —całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. i święta g. 13— 
23; Grunwald (Kasprzaka- 16. tel. 
664-21 w. 15); Jeżyce (Matejki 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garbary 
61. tel. 543-95); Nowe Miasto (Kór­
nicka 8, tel. 710-82); Wilda (Dzier­
żyńskiego 149. tel. 318-65). Zgłasza 
nie wizyt w Stacji PR, tel. 666-66.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra lub 
psycholog — całą dobę.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
Uczynna całą dobę). Główna 53. 
Ziębicka 16. Starołęcka 79 (dyżur 
nocny).

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

RADIO
----------------- ■ _

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
7.20 Sportowcy wiejscy na start; 
7.35 Soliści w repert. popularnym; 
8.15 Mozaika muzyczna; 8.44 Konc. 
życzeń; 9 Dla ki. III—IV (wych. 
muzyczne) „Kto najwięcej zapa­
miętał” gawęda; 9.20 Muz. kompo­
zytorów polskich z nagrań Ork. 
Rozgł. Bydgoskiej: 10.05 „Noce i 
dnie” fragm. 31 pow.; 10.25 Muz. 
popularna; 10.50 Prosimy na cen­
zurowane; 11 Dla szkół średnich 
(wych. obywatelskie) Polska i 
Świat; 11.20 Konc. Ork. Mandolini 
stóW; 11.49 Rodzice a dziecko; 12.25 
Konc. z polonezem: 13 Dla kl. III— 
IV (jęz. polski): „Pięć tulipanów i 
marynarz” słuch.: 13.20 Muz. ludo­
wa narodów radzieckich; 13.40 Wię 
cel. lepiej, taniej; 14 Czy znasz tę 
książkę? — zagadka literacka; 
14.30 Konc. z nagrań Ork. PR i TV 
w Krakowie: 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłonców; 16.0,5 Ze 
świata opery: 16.30 popołudnie z 
młodością: 18.05 Lista przebojów 
Studia Rytm: 18.50 Muzyka 
i Aktualn.; 19.15 Dziś pytanie, 
wczoraj odpowiedź: 19.30 Wedrów 
ki muzyczne po kraju; 20.25 Pio­
senki żołnierskie: 21 Podwieczorek 
przy mikrofonie; 22.30 Sobotni
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Jak obóz letni czy ognisko — z harcerzami kojarzą się 
również wszelkiego typu wędrówki. Są oni — z tradycji, 
obowiązku i upodobania — najsprawniejszymi bodaj or­
ganizatorami atrakcyjnych młodzieżowych wycieczek. Że zaś 
harcerskim założeniem jest służba całej młodzieży i pomoc
w realizacji jej różnorodnych zainteresowań, toteż i 
styka harcerska obejmuje swym zasięgiem wszystkich
ców i dziewczęta w wieku
Od 11 lat działa w Warsza­

wie powołane przez Główną 
Kwaterę ZHP — Biuro Tury­
styki „Harctur”, którego ce­
lem jest zarówno organizowa 
nie, jak i popularyzacja tury­
styki. Działa ono w oparciu o 
ogólny program ZHP, toteż 
wszystkie organizowane prze­
zeń wycieczki mają również 
pewne założenia dydaktycz­
no-wychowawcze. W ub. roku 
np. organizowano je pod ha­
słem: „Poznajemy dorobek

szkolnym.
25-lecia PRL”, a więc 
biegły głównie szlakami

tury- 
chłop

trasy 
wiel-

kich budów socjalistycznych 
(Turoszów, Konin — Koło — 
Turek, Nowa Huta, zapora w 
Solnie itp.). W roku bieżącym 
„Harctur” włącza się w ogól­
nopolską harcerską akcję 
„Iskra 70”, dlatego główne 
trasy najbliższych wycieczek 
przebiegać będą szlakiem le­
ninowskim.

„Harctur” dysponuje ogółem 
400 miejscami noclegowymi w
Warszawie oraz 150 żółtej

W roku bieżącym „Harc­
tur” planuje zwiększyć liczbę
wycieczek do 600, liczbę
swych klientów do 22 tysięcy. 
Plany te opiera przede wszy­
stkim na rozszerzeniu bazy 
transportowej (trzeci własny 
autokar), rozszerzeniu liczby 
miejsc noclegowych w róż­
nych bazach kraju, no i wre­
szcie na stale wzrastającej 
liczbie zgłoszeń. W miesiącach 
wakacyjnych zgłoszenia te 
przerastają możliwości Biura. 
Nic dziwnego: szkoły chętnie 
korzystają z jego pomocy, ja 
ko że to najtańsza forma tu­
rystyki (tanie noclegi i sto­
łówki) a przy tym najodpo­
wiedniejsza chyba — ze wzglę 
du na swój charakter — dla 
młodzieży. (wch)

Likwidacja dziur w jezdni 
pilnym zadaniem drogowców

Tegoroczna zima dala się nam mocno we znaki. Najbar- 
dziej odczuli to drogowcy, którzy od ponad 3 miesięcy wal­
czą ze śniegiem. A tymczasem zaraz po ustąpieniu mrozów i 
nadejściu odwilży czeka ich kolejna praca — naprawa jezd­
ni zniszczonych mrozami.

„Metaltrakcja“ 
dla Pakistanu

Karczmie — pod Warszawą, i kil
kudziesięcioma w ośrodku
nowym 
gdańskie);

Kiejstutach.
sezo- 
(woj.

w najbliższym czasie
Aktywne Koło ZMS

Na około 40 min zł zaplano 
wała w tym roku swą produk 
cję Spółdzielnia Pracy „Metal 
trakcja” w Poznaniu. Specja­
lizuje się ona w wytwarzaniu 
formierskich skrzynek odlew­
niczych i trakcji wąskotoro­
wej, a więc wózków platfor- 
mowych, suszarnianych i wy­
wrotek dla cegielni, górni­
ctwa, hutnictwa i budowni­
ctwa. Część z tej produkcji 
wyeksportowała „ Spółdzielnia 
w ubiegłym roku do Pakista­
nu. Egiptu i Iraku, a w bieżą­
cym roku ma zrealizować za­
mówienia dla Pakistanu na 
trakcję wąskotorowa o wartoś 
ci blisko 6 min zł. (b)

ma powstać także ośrodek w Bie­
szczadach. Aby lepiej wykorzy­
stać istniejące już harcerskie ba­
zy turystyczne w wielu pięknych 
ośrodkach kraju, zaczęto tworzyć 
biura terenowe „Harcturu”; po­
znański „Harctur” istnieje od li­
stopada 1968 roku, a jego bazą 
turystyczną jest były żeglarski o- 
środek szkoleniowo-wypoczynko­
wy ZHP w Kiekrzu (Komenda 
Wielkopolska zachowała prawo 
pierwszeństwa w otrzymywaniu 
miejsc dla uczestników swoich 
kursów, szkoleń itp., oraz bazę 
dla sportu żeglarskiego). Ośrodek 
dysponuje 75 miejscami noclego­
wymi plus 85 miejsc w domkach
campingowych latem, a także
stołówką, świetlicą no i... malow 
niczym jeziorem oraz sprzętem
żeglarskim. Przyjmuje u 
liczne grupy młodzieży

siebie 
harcer-

Dzisiaj „Kordian" 
Hanuszkiewicza

Dzisiaj sławnym już obecnie 
w kraju spektaklem „Kordia­
na” rozpoczyna swe występy 
w Poznaniu na scenie Teatru 
Polskiego warszawski zespól 
Teatru Narodowego prowadza 
ny przez Adama Hanuszkie­

wicza.
Na zdjęciu: jedna ze scen 
tego spektaklu. Violetta — 
Ewa Żukowska i Kordian — 

Andrzej Nardelli. (ob)
Fot. — F. Myszkowski

konc. rytmu, tańca i piosenki; 
0.10 Program nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8. 10, 12.05, 
15, 16. 18. 20. 23. 24, 1. 2. 2.55,

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 Aud. dokument. 
„Wiecznie żywy”; 9 z popular­
nych suit; 9.35 Czego chętnie słu­
chamy; 10.10 Z nagrań Zespołu in 
strumentalnego M. Janicza; 10.25 
Teatr PR „Krewniaki” słuch.; 
11.25 Konc. Chopinowski; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.20 Gitara 
i fortepian w muzyce rozrywk.; 
13.40 Nim sie książka ukaże — 
fragm. pow. pt. „Czas nie umie­
ra”; 14.05 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem: 14.30 „Mały re 
laks” — „Telefonopocieszyciel- 
stwo” — humoreska; 14.45 „Błękit 
na sztafeta”; 15 Z radiowej Listy 
Przebojów — luty 1970 r.; 15.50 o 
czym pisze prasa literacka: 17.15 
Komentarz aktualny o NRD „Pol 
ska na Targach Lipskich”; 17.25 
Grająca szafa; 17.55 Radioexoress; 
18.10 „Listy spod lipy” — felieton; 
18.20 „Widnokrąg” — wydarzenia, 
opinie, refleksje ze świata nauki; 
19.15 Jeżyk francuski: 19.31 „Maty­
siakowie”: 20.01 Recital tygodnia 

— wyk. Pablo Casals — yviolon- 
czela: 20.35 Samo życie: 20.45 Nuty, 
nutki — aud. w opr. Wandy Bace­
wicz; 21.15 Przegląd filmowy — Ka 
mera; 21.30 Muzyka tan.; 22.30 li­
twory różnych kompozytorów w 
transkrypcji L. Stokowskiego; 
22.45 Radiovariete: 0.10 Program 
nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI; 5.30. G.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05, 14. 16, 19. 22. 23.50, 
1. 2. 2.55.

PROGRAM TH: UKF 66,02 MHz: 
17.05 Mistrzowie piosenki klasycz­
nej; 17.30 „Powrót pożegnanych” 
— ode. 7 pow.; 17.40 Piosenki z 
„włoskiego buta”; 18 Ekspresenf 
przez świat; 18.05 Tylko w Łomży 
chcemy żyć — magazyn; 18.20 Ra­
diowe Studio Piosenki; 18.50 Tru­
badurzy i ich pieśni; 19 Naokoło 
świata; 19.15 Klub Grającego Krąż 
ka; 19.55 ..Na imię miała po pro­
stu Ewa” — wodewil; 20.25 Prze­
boje ze „złotych” płyt; 20.45 Nieza 
pomniany 45-ty; 21.05 Klub Grają­
cego Krążka — wydanie dla fono-

skiej, ZMS-owskiej, młodzieży z 
ZMW, ze szkół, a także turystów 
indywidualnych. W ciągu naj­
bliższych 2 lat planuje się rozbu­
dowę części hotelowej ośrodka 
(do 150 miejsc stałych) wraz z 
zapleczem gospodarczym oczywi­
ście i częścią rekreacyjną (tara­
sy itp.). W najbliższym czasie po 
znański „Harctur” zamierza uru­
chomić inne tego rodzaju bazy w 
Wiclkopolsce.

W ub. roku z usług poznań­
skiego Biura skorzystało 13745 
turystów. Zorganizowano dla 
nich m. in. 282 wycieczki, w 
tym 99 harcerskich z 4948 u- 
czestnikami, 69 szkolnych — z 
3842 uczestnikami i 33 wycie­
czki innych organizacji mło-. 
dziejowych z 2Ó12 uczestnika­
mi. Były też wycieczki zakła­
dów pracy, TPD i inne. Naj­
częściej uczęszczane przez 
„Harctur” trasy ubiegłoroczne 
wiodły do Warszawy, Trój­
miasta, Krakowa i Zakopane­
go, Zagłębia Konińsko-Tur- 
kowskiego, Kołobrzegu, Gór 
Świętokrzyskich, Bieszczad.

Koło ZMS przy „Domu Książ 
ki” prowadzi ożywioną działal­
ność. Od grudnia ub. roku 
przyjęto do organizacji 19 no­
wych członków. Ostatnio, na 
zebraniu, podpisano uroczyste 
zobowiązania o zdobycie tytułu 
Młodzieżowej Brygady Pracy 
Socjalistycznej przez zespół 
księgarni Pz-32 — kierownicz­
kę Teresę Głowacką, Jolantę 
Szymańską i Józefa Kosaca 
oraz księgarnię Pz-22 — kie­
rowniczka Barbara Ławniczak, 
Zofia Bartoszkiewicz i Krysty­
na Hudańska.

W planach na najbliższy o- 
kres przewiduje się zorganizo­
wać spotkanie z pisarzem z o- 
kazji Dekady Pisarzy Środo­
wiska Poznańskiego, turniej 
koszykówki z okazji 20-lecia 
„Domu Książki” i imprezy z 
okazji Dnia Kobiet, (stach)

Według oceny Zarządu Dróg, 
Mostów i Zieleni w czasie te­
gorocznej zimy zostało w Po­
znaniu zniszczonych około 70 
tys. m kw. nawierzchni ulic. 
Ich naprawa będzie kosztowa 
ła ponad 7 min zł. Najwięcej 
notuje się dziur powstałych 
na skutek wykruszenia się na 
wierzchni asfaltowej oraz za­
łamania się podbudowy. Więk 
szość zniszczeń ukryta jest je­
szcze pod warstwą lodu i śnie 
gu. Dadzą one o sobie znać do 
piero po pełnej odwilży.

ZDMiZ opracował już plan lik­
widacji skutków zimy. Roboty te 
wykonywać będzie Dzielnicowy 
Rejon Dróg i Zieleni Jeżyce, któ­
ry dysponuje stanowiskiem pro­
dukcji masy bitumicznej. Jeżyce 
zaopatrzono w materiały potrze­
bne do produkcji tej masy i za­
raz po wystąpieniu odwilży, eki 
py pracowników tej dzielnicy przy 
stąpią do zalewania dziur. Jeżeli 
zniszczenia wystąpią także 
na ulicach o nawierzchni 
kostkowej, to trzeba będzie 
przeprowadzić wymianę pod­
budowy oraz od nowa zabruko­
wać pewne odcinki. Do pomocy 
DRDiZ Jeżyce wyznaczono Spół­
dzielnię Robót Drogowych z ul. 
Libelta i ewentualnie specjalisty 
czne przedsiębiorstwa MPRDiWK 
oraz PPRD.

Te drobne remonty będą nie 
wielkim zaledwie wycinkiem 
robót drogowych, które rozpo­
częte zostaną z nastaniem lep­
szej pogody. Zakres robót dro 
gowych na ten rok jest bardzo 
bogaty. Z poważniejszych za-

AKTUALNOŚCI

Niedzielny przegląd 
wydarzeń

Towarzystwo Wiedzy Powszech 
nej Stowarzyszenie Dziennikarzy 
Polskich oraz Dom Kultury Ko­
lejarza zapraszają na kolejne 
spotkanie w ramach prasowych 
przeglądów tygodnia, które odbę­
dzie sie w niedziele 8 bm. o godz. 
11 przy ul. Marchlewskiego 130/140, 
w Domu Kultury Kolejarza.

Prelegentem bedzie redaktor Pol 
skiej Agencji prasowej — Alek­
sander Nowak, (na)

amatorów; 21.20 Krasnoludki są 
na świecie — magazyn; 21.50 Ope­
ra G. Donizetti’ego „Don Pas- 
ąuale”; 22.08 Śpiewa — Dalida; 
22.15 Powieść w wyd. dźw. — 
„Zwycięstwo”; 22.45 Słaba pleć w 
mocnej piosence: 23 Swoje ulubio 
ne wiersze recytuje R. Hanin; 23.05 
Taneczne spotkanie z bluesem; 
23.50 Śpiewa Henri Tachan.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 14): 8.20 Samo życie: 8.30 Prze­
krój muzyczny tygodnia; 9.05 Fala 
56; 9.15 Magazyn Wojskowy; 10 Dla 
dzieci w wieku przedszkol. „Kró­
lowa z wasami” słuch.; 10.20 Ra­
dio-niedziela zaprasza: 10.30 Radio- 
niedziela. Radiowa piosenka mie­
siąca; 11 Rozgłośnia ■ Harcerska; 
11.40 Czy znasz mapę świata; 12.15 
Jarmark cudów; 13.15 Nowości Pro 
gramu HI; 14 Radio-niedziela — 
Spotkanie z Anna German: 14.30 
W Jezioranach; 15 Konc. życzeń; 
16.05 Tygodn. przegląd wydarzeń 
miedzynar.;. 16.20 Teatr PR „Pi­
stolet” — słuch.; 17.30 Wiązanka 
melodii; 17.40 Mel. ludowe w wyk. 
Chóru i Kapeli I.udowej Rozgłoś­
ni Śląskiej; 18.05 Radio-niedziela 
„Musicorama”: 19.15 Przy muzyce 
o sporcie; 20.30 Matysiakowie; 21 
Studio Rytm; 21.30 Radiokabaret; 
22.30 Muz. tan.; 23.10 Muzyczny 
kwiatek dla Ewy. W programie — 
bukiet rytmów i melodii do tań­
ca; 0.10 Program nocny ł Kielc.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8, 9. 12.05, 
16. 20. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM H: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 Moskwa z melodią i 
piosenka — słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy: 10 Wielkopol­
ska niedziela; 12.30 Poranek symf.; 
13.30 Podwieczorek przy mikrofo­
nie; 15 Dla dzieci „Grobowiec 
Księcia Dardanów” cz. n słuch, 
wg pow. E. Paukszty „Złote koro­
ny Księcia Dardanów”; 16.30 Konc. 
Chopinowski z nagrań R. Smen- 
dziankil 17.05 Warszawski Tygo­
dnik Dź.wiekowy; 17.30 Rewia P’° 
senek: 18 Teatr PR „Cztery mowy 
prof. Zachariasa” — słuch.; 18.50 
Muzyka; 19.15 ..Album listów mi­
łosnych” — „Elsty do

• Z Brazylii wróciła w tych 
dniach do Muzeum Narodowego 
wystawa obrazów Jacka Malczew 
skiego. Zestaw obrazów, pocho­
dzących głównie ze zbiorów na­
szej placówki, eksponowano od 
września do grudnia ubr. w Sao 
Paulo, w ramach tzw. pokazów 
specjalnych X Biennale Sztuki. 
Wystawa cieszyła się dużym za­
interesowaniem publiczności.

• ZMS-owcy Wydziału Farma­
ceutycznego Akademii Medycz­
nej, odpowiadając na apel za­
łóg Zagłębia Miedziowego i Za­
rządu Wojewódzkiego ZMS, na 
uroczystym zebraniu przyjęli uch 
wałę o uznaniu sesji egzamina­
cyjnej „Czerwiec 70” — Sesją Le 
ninowską, starając się w niej 
uzyskać jak najlepsze wyniki 
nauczania. Równocześnie organi­
zacja ZMS-owska wydziału wez­
wała wszystkich studentów środo 
wieka poznańskiego i wydziałów 
farmaceutycznych pozostałych 
Akademii Medycznych w kraju 
do podejmowania i realizowania 
współzawodnictwa w nauce i pra 
cy społecznej, (map)

• Jutro, 8 bm, w godz. 11-13.30 
oraz 17-21 odbędą się w Klubie 
MPrK przy ul. Ratajczaka dzielni 
cowe eliminacje do Ogólnopol-

skiego Festiwalu Teatrów Amator 
skich z okazji 100 rocznicy uro­
dzin W. Lenina.

• Kandydaci na studia na 
wydziałach Ekonomiki Produkcji 
oraz Handlowo-Towaroznawczym 
WSE mogą przybyć na zebranie 
informacyjne w niedzielę, 8 bm. o 
godz. 9 do auli uczelni przy ul. 
Marchlewskiego 146.

• V Błyskawiczny Konkurs Ry­
sunkowy Dziesięciolatków pt. 
„Piękna nasza Polska cała” od­
będzie się w Klubie „Mozaika” 
przy St. Rynku 74 w niedzielę, 8 
bm. o godz. 11. Impreza ta od­
bywać się będzie tym razem z 
okazji 25 rocznicy wyzwolenia 
Poznania. Urządzają ją: WZSP, 
Stowa rzyszenie Kultura Ino-Oświa 
towe spółdzielni pracy oraz Zwią 
zek Zawodowy Pracowników 
Spółdzielczości Pracy. Do konlair 
su mogą stawać dzieci w wieku 
do lat 12.

• W. Warska i A. Kurylewicz 
wystąpią tym razem w niedzielę 
o godz. 12 w Klubie „Od nowa” 
na imprezie zatytułowanej „W 
samo południe”. Zapowiedź te­
go spotkania wywołała duże za­
interesowanie, gdyż wymienieni 
wykonawcy dawno nie występo- 
waili w naszym mieście, (c)

mierzeń trzeba wymienić do­
prowadzenie Trasy Chwali- 
szewskiej do ul. Garbary oraz 
budowę węzła drogowego w 
rejonie ulic Chwaliszewo — 
Wielka — Wodna. Chodzi tu o 
połączenie tych dwóch ostat­
nich z ulicą Chwaliszewo, co 
w dużym stopniu odciąży Tra 
sę Chwaliszewską. Ponadto 
prowadzić się będzie roboty 
nawierzchniowe na Placu 
Wolności oraz na ulicach: Sło 
wiańskiej, Rembertowskiej, 
Sokoła, Leszczyńskiej, Szelą- 
gowskiej i innych.

W dalszym ciągu kontynuo­
wane będą prace na wiaduk­
cie górczyńskim i na Kaponie 
rze. Bardzo obszerne i bogate 
są plany rozbudowy poznań­
skiej sieci kanalizacyjnej. Prze 
budowie ulegnie również skrzy 
żowanie ulic Stalingradzkiej i 
Solnej. Głównym ciągiem ko­
munikacyjnym będzie tu kie­
runek Solna — Nowowiejskie­
go. Reszta ulic zostanie podpo 
rządkowana. (s)

Mróz szkodzi 
także neonom

Ostatnio można zauważyć, 
że nie świeci wiele neonów. 
W związku z tym otrzymali­
śmy informacje z przedsiębior 
stwa „Reklama”, z których 
wynika, że różne placówki 
handlowe i inne przekraczały 
miesięczne limity zużycia e- 
nergii elektrycznej, w związku 
z długotrwałą mroźną zimą i 
stąd też wyłączyły ostatnio 
neony, by nie popaść w ko­
lizję z obowiązującym zarzą­
dzeniem o limitach.

Drugą przyczyną jest ol­
brzymia liczba defektów przy 
tego rodzaju reklamach w 
związku z oblodzeniem prze­
wodów i muf kablowych. Przy 
eksploatowaniu reklam w ta­
kich warunkach mogłoby 
dojść do spalenia neonów, co 
zresztą zdarzyło się już w kil 
ku przypadkach, i dużych strat 
materialnych. Warunki zwią­
zane z obecną zimą utrudnia­
ją brygadom remontowym 
„Reklamy” szybkie usuwanie 
występujących usterek. Neony 
będą więc mogły zabłysnąć 
znowu pełnym światłem z 
chwilą bardziej sprzyjających 
warunków atmosferycznych.

(b-o)

Ograniczenie w ruchu 
tramwajów

W dniu 8 bm. z powodu rozto 
pów ruch tramwajowy na całej 
sieci zostanie znacznie ograni­
czony. Na poszczególnych liniach 
ilość pociągów zostanie zmniejszo 
na do około 50 proc. Na liniach 
autobusowych odbywać się będzie 
ruch wg planu świątecznego, (na)

19.45 Bałtycka wachta; 20 Wieczór 
literacko-muzyczny „Wieczór z 
aktorkami”; 21.30 Panowie proszą 
panie — ulubione melodie z róż­
nych lat; 22.05 Ogólnop. i Pozn. 
wiadom. sport.; 22.35 Niedzielne 
spotkanie z muzyką; 23.35 Jazz na 
dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05. 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
14.05 Przeboje na start!; 14.20 Pery 
skop — przegląd wydarzeń tygo­
dnia: 14.45 4:4 — magazyn A. Stan 
kiewicza; 15.30 „Dziwny jest ten 
świat”; 15.50 Zwierzenia prezente­
ra; 16.15 Mistrzowie i ich protego­
wani; 16.40 „Stworzenie kobiety”; 
17 Perpetuum mobile — magazyn; 
17.30 „Powrót pożegnanych” — 
ode. 8 pow.; 17.40 Mój magneto­
fon; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Polonia śpiewa: 18.20 Kobiece 
odkrycie; 18.35 Sylwetka piosen­
karki — Anna German: 19 Parada 
oszustów — „Koń. który nie mó­
wił” — słuch.; 19.30 Mini-max — 
czyli minimum słów, maksimum 
muzyki; 20 „Sezon” — aud. Hrycz 
no-żartobliwa; 20.20 Konsonanse 1 
dysonanse — magazyn aktualn. 
muzycznych; 20.50 Piosenki Andriu 
szy i Katiuszy; 21.15 10 minut o 
modzie; 21.25 Melodie z autogra­
fem S. Mikulskiego: 21.50 Opera 
Donizetti’ego „Dan Pasuuale”; 
22.08 Śpiewa — Dalida; 22.29 Ja 1 
mój chłop — rep.; 22.35 „Przyno­
szę pani bukiet czerwonych me- 
lantfiolii”: 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje Ryszarda Hanin; 
23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 Gra 
Ork. Mantovaniego. j 

________ __________ /__________

ży” — krótkometrażowy film 
polski; 16.40 — Dziennik; 1S.50 — 
Dla młodych widzów: „Zyski i 
straty” — turniej Szkół Zawodo­
wych (Poznań — Warszawa); 17.50 
— „Spotkania z przyrodą”; 18.15 
— „Historia zaczęła sie w Tury­
nie” — reportaż z podróży do 
Włoch — cz. I; 18.45 — Tele-echo; 
19.20 — Dobranoc; 19.30 — Moni­
tor; 20.20 — „Cyrkowy wóz” — pro 
gram rozrywkowy; 21.20 — Dzień 
nik; 21.40 — Kino Interesujących 
Filmów: „Rękopis znaleziony w 
Saragossie” — fab. film polski.

TELEWIZJA ?
SOBOTA: 10—11.45 — „Kim jes­

teście Wenkow” — fab. film prod. 
bułg. — cz. II; 11.55—12.25 — Zoo­
logia (kl. VII): „Gady”: 14.25 — 
TV Kurs rolniczy: „Wykorzysta­
nie projektów typowych w bu­
downictwie inwentarskim”; 15 — 
Wychowanie fizyczne naszych 
dzieci; 15.10—15.30 — Program Ty-

— „Koziołki oa wie-Mileny”;®odnia; ie;25

NIEDZIELA: 8.15 — Kurs rolni­
czy: „Wykorzystanie projektów 
typowych w budownictwie inwen 
tarskim’; 8.50 — „Przypominamy, 
radzimy”; 9 — „Zakład o śmierć” 
— polski film TV z cyklu: „Czte 
rej pancerni i pies” — ode. XIII 
— oraz Klub pancernych; 10.20 — 
Dla młodych widzów: „Naczelnik 
Czukotki” — film fab. prod. ra­
dzieckiej; 1/.45 — „Nowoczesność 
w domu i zagrodzie”; 12 — Dzień 
nik; 12.15 — „Być kobietą” — pro­
gram filmowy; 12.45 — Koncert 
Laureatów VII Studenckiego Fe­
stiwalu Jazzowego — „Jazz nad 
Odra \ 70”. Wykonawcy: Zespoły, 
soliści —I laureaci tegorocznego 
Festiwalu;' 13.30 — PKF; 13.40 — 
„Przemiany”; 14.10 — „Pociągiem 
przez świat” — film seryjny; 14.40 
— „Charaktery” — tep. pt. „W 
oczach dzieci”; 14,55 — Film z se­
rii „Bonanza”; 15.45 — Z cyklu: 
„Piórkiem i węglem”; 16.15 — 
„Charaktery” — rep. pt. „Bur­
mistrz”: 16.30 — Wielka gra — te­
leturniej; 17.25 — „Charaktery” — 
rep. pt. „Moja stacja”; 17.40 — 
„Maria, Kazimiera. Joanna”. Sce­
nariusz — S. Grodzieńska; 18.10 — 
„Charaktery” — rep. pt. „Zbliże­
nie”; 18.25 — Tematy z Szekspira 
— film baletowy prod. TVP; 18.45 
— Dobranoc; 19 — Festiwal Pio­
senki „Złoty Jeleń” (Braszow — 
Rumunia); 20.30 — Dziennik: 21.05 
— „Sprawa Maddoxa” — film TV 
prod. ang.; 22.05 — „Amoroso” — 
fel. filmowy Tadeusza Krasko (do 
zwolony od lat 18); 22.25 — Maga­
zyn sportowy.

TV zastrzega prawo zmian.

Pogotowie przeprasza
Dyrekcja Stacji Pogotowia Ra‘ 

tunkovzego Poznania przeprasza 
mieszkańców, którzy 5 bm. w 
godz. ' od 20—22.30 telefonicznie 
wzywali Pogotowie Ratunkowe, a 
nie uzyskali połączenia z powodu 
awarii sieci telefonicznej i elek­
trycznej na skutek złych warun­
ków atmosferycznych.

W tym czasie były czynne w 
centrali tylko dwa numery tele­
foniczne: 99 i 666-66 oraz telefony 
podstacji, na które były przyjmo­
wane zgłoszenia wizyt. .

Awaria stała się powodem dłuż 
szego oczekiwania na połączenie z 
pogotowiem ratunkowym, (na)

T. Skoczowska. — Z uwagi na 
niski stan wody w Warcie wodo­
ciągi muszą zmniejszać ci®nlY?;L 
w nocy. Za list dziękujemy. V”’'

T. Rudnicki. — Konkretnych dat. 
kiedy w Polsce bedzie kolom 
telewizja nie możemy podać. * 
razie jeszcze przeprowadzane * 
próby urządzeń. (627)

INFORMUJEMY
Filmy dokumentalne pt.

ka mała jak Płowce” i v
wspomnień 1944—1945” zosta?"’ 0 
świetlone w niedziele, 8 bm.. 
godz. 12.15 w sali Muzeum B • 
rii Ruchu Robotniczego. St.
nek — Odwach. in_ie

Uroczysty koncert z okazji 
cia istnienia Chóru 
dycznej im. S. Wiechowicza o 
dzie sie dzisiaj o godz. 17 
PWSM. ul. Czerwone! Armn » • ,

Walne Zebranie Spra^wiazkń 
czo-Wyborcze Polskiego 
Kynologicznego. Oddział 'Y ^elC, 
niu odbędzie sie w ni£.p gu 
8 bm. o godz. W w sali SAKr, 
Rynek 56.


